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Prenumeratę przyjmują t

we Lwowie: Ajencya „Czaru11 A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1 3 1 ; — w Wiedniu: A. OpppVV W oll-
zeile 29; —  w Paryżu (na Francję, Belgię i Anglię)! 
pułkownik Winc. Raczkowski, FanSoarg Poissonifere 33,! 
wreszcie wszystkie urzędy p ,cztowe w kraju /: granfuą, i

jc nam zmianę położenia, a może wytrącenie 
z tej kolei, w jakiej rozpoczęliśmy twardy i 
żmudny dorobek polityczny. Kto wie, może 
niedługo przyjdzie nam zliczyć nasze siły we­
wnętrzne, aby stawić czoło przewadze żywio­
łów ncgacyi politycznej i narodowej. Może ze 
pchnięci z pola politycznego działania, nie da­
my się wszelako zepchnąć z kierunku obrane­
go, kierunku legalnego, kierunku pojednaw­
czego i rozjemc,

Prąd zagłady, zwrócony od północy prze­
ciwko naszym współ: i, po dziesięciole-

Uprasza 
sanie nazw
wnej opaski ars  

Prenumerata liczy się

} o wczesne za

.wan er M

w .......; r" ń .  ; : n ; ej walki, nie zwol-
r: A- -4* -L-L P f  v mwi< tośc cy i katolicy pod

S  : {rządem rosyjskim stoją dotąd po za prawem
wgo pierwszego dniaj - pierwsze bowiem prawa przyrodzone, jak

snvie, m ows i v-;s-r■ ie przestają byćmiesiąca.
■ ^ ’Prenumeratę najdogodniej przesyłać prac- odejmowane lub zmieniane w całym obszarze 

■Azom p ooztow ym . -
Cena „Czasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 

każdego numeru.

K g r *  Z  dniem, 1 Stycznia 1873, Ajencya 
>, CZAS U“ przeniesioną zostaje z  Księgarni p. 
C z e c h a ,  do Księgarni p. S. A. K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  przy ulicy Floryańskiej. —  Inne 
Ajencye pozostają ja k  dotąd.

Kraków 31 grudnia.
Zapowiedzią walki kończy' się "fok zamyka­

jący stólecie' naszego upadku i niewoli, walki 
w najbliższym zakresie stosunków politycznych 
kraju i monarchii, której część stanowimy, 
groźniejszej, powszechnej walki w zakresie in­
teresów moralnych kościoła, chrześciaństwa, a 
tern samem całego porządku i cywilizacyi eu­
ropejskiej.

Wobec tych dwóch zapowiedzi, jakby na 
noworoczny podarek nam zwiastowanych, wo­
bec groźby zaprzeczenia praw autonomicz­
nych i narodowych w Austryi u źródła kon­
stytucyjnego życia, i wobec wypowiedzenia 
w°jQy przez najpotężniejszego mocarza /  Zel­
nikowi kościoła katolickiego .—  .wr.L ••• łych

Polski ukazami dotąd obowięzującemi. Ostatni 
odłam unii kościoła na Rusi ulega pod prę­
żeniem odstępstwa i przemocy.

Okowy germanizacyi w najstarszej dzielnicy 
polskiej sciężały za pomocą walki wydanej ka- 
tolicyzmowi-

Gdy tak przychodzi nam same ujemne za­
pisywać cyfry w tym bilansie narodowym i 
wskazywać już to prześladowania, już też nie­
bezpieczeństwa —  nie wahamy się jednak pod 
koniec stuletniej rocznicy powtórzyć słów, ja- 
kieśmy wyrzekli przy jej początku, odradzając 
obchodów żałobnych: „sto lat niewoli, to wię­
ksza próba żywotności narodu, niż dziesięć 
wieków bytu, potęgi i chwały.”

Myśmy tę próbę przebyli, przepłynęliśmy 
to morze niewoli, hańby krwi, porywów, upad­
ków i prześladowań, i po całem stuleciu nie 
jesteśmy wewnętrznie słabsi i bardziej rozbici 
niż w chwili upadku; przetrwamy i resztę prób, 
choe> brzeg jeszcze nie daje się dostrzegać. 
Po oWym wieku niewoli, widzimy najpotężniej­
sze narody i państwa roztrzaskane lub za­
chwiane burza, co nie przestała od rozbioru 
Polski s: ’ się na horyzoncie europejskim,

dzimy 1 rancyę stojącą dziś niemal tam —

}

dwóch faktów nierówni’ zapewne doniosłość., j .-;dzb nasz naród stał przed stu laty. N ieb o  
cechujących wspólnie oneocą • <•-. *łas Avi, m i iS., nrzypomina epoki między-
nie wiemy, czy godzi -am  się ■flWcTaktu dwóch rozbiorów  Polski, jak dzisiejsze
okiem na rok ubiegły, rok smutnej pamiątki, położenie i wewnętrzny stan Francyi. Nie bę-

Naznaczonym on był w ciasnym obrębie na-Idziem y rachować rozbitków europejskich, aby 
szego kraju usiłowaniam pracy, problematy­
cznego jednakowoż skutku. Gdy sejm zajmuje 
się szerzeniem oświaty u dołu, powstaje z 
wspaniałomyślnej inieyatywy N. Pana, wspar­
tej zachodami obywateli kraju, instytucya kie­
rownicze w cywilizacyi i, naukowem życiu Pol­
ski mająca zająć stanowisko. Lecz kiedy in- 
stytucye powstają, szereg mężów nauki i czy­
nu, poświęcenia i pracy, przerzedził się w ro­
ku żałoby historycznej, co wyjątkowo liczne 
a nader dla kraju dotkliwe uniósł ze sobą o- 
fiary.

Nie potrzeba też było obchodów żałobnych 
na bolesną rocznicę, okrywała ona sama kraj 
ustawicznie kirem żałoby, Pod koniec zwiastu-

ieh < ■ znaiczć zbyt blisko; zresztą te same 
objawy rozkładu, te same zapowiedzi bliskiej 
ruiny, te ślady podkopującego wszystko prą­
du dostrzegać zarówno można na murach naj­
potężniejszych budowli mocarstw europejskich, 
jak na tych, które tylko trzymają się ciągłem  
podpieraniem,

Jedną i tę samą pod całą Europę założono 
minę, a ci co od wybuchu strzedzby powinni, 
w zaślepieniu dumy lub chęci wszechwładzy 
dorzucają tylko palnych materyałów i wśród 
nich krążą z pochodnią mającą wrzekomo słu­
żyć do Uświetnienia pochodu tryumfatorskiego 
a iście rzucić zarzewie pożaru i zbliżyć chwi­
lę wybuchu.

H mm ' i

Poprzedzi i zbtiż\ tę cbv.i -alka, walka
dziś już jaw głoszona,, ' .. .nie szukamy 
w dziejach podobnego mani fest-, wojennego,
głoszącego . adzy ducho­
wnej Papieża a 'igAsijo Ki. ; -: katolickiego,
jak ten man . ogiosz- ly w inspiro­
wanych organach nąjpotężm go mocarza
Europy. Sp- 1 > wład/ą doczesną mo­
narchów tak jak inn wierczych, a
władzą duch *picży byw; iy częste, nie­
kiedy groźm b'”/; trzeb*' by: a sięgnąć do 
rzymskich cź ałeżć -odobną zapo­
wiedź walki na f.uńerć z kość ołem i Jego 
głową. Czytając te  pogróżki, nasuwa się py­
tanie, czy cc rdenńycld v;yv swe legiony
na spalenie W atykanu. ostatniego przytułku
wyzutego z władzy świeckiej Papieża, czy mo­
że wyda edy , ^ają L. dików z gra­
nic swego pa’ t.-.s a ‘ zaiste ‘ aj większa po­
tęga m ateryaina dzisiejszej -troki grożąca Na­
miestnikowi Chrystusowemu zniszczeniem, ra­
czej zdradza b • v i \  poczętej walce
duchowej.

Nie brak sojuszników na szystkie stro­
ny w tej wab sz\-t;ae pa tęgi świata zwró­
cone przeciw • jodn. iwej postaci
wielkodusznego ’ * ego, na niej
jedynie zatrzyma c łady Chrze­
ściaństwa.

To też ró’ r.oczc koścu.ł >-lajo się chy­
lić ku katakon . lickie padają
pod naciskier po k> ZiiDO). i wewnętrz­
nego rozkład astw chw ilą
się, a porządek ’’cez o ;v rześciańskwh
zagrożony w ^  u vch linach. Znać,
że złe rozpo( ‘ a zed si* laty rozbio­
rem Polski i fra a ą dojść musi
do ostateczne . ; ■ • Lecz w po­
rządku opatrzno-, > a dz1 któremu dziś
z góry i z d • ą prawa, są
czynniki niezairacaine w sferze nadprzyro­
dzonej koście -ze doczesnej
narodowość, rodzi..-, Wjasm :p. Za pier­
wszym stoi p ..nenie, słowa 7haw?
cielą, za drut m y l  .Stwórcy
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L w ó w  29 grudnia.

( E ) .  Jak już w kilku listach donosiłem, nie­
fortunny pomysł nałożenia podatku czynszowego 
w równej dla wszystkich wysokości na mieszkań­
ców, już i tak pod ciężarem zbyt wygórowanych 
czynszów prawie upadających, napotkał silną i wy­
trwałą opozycyę, a obrady w Radzie miejskiej roz­
wlekły się tak, że końca ich nie widać. Inaczej je­
dnak nie było się można spodziewać.

Komisya budżetowa miejska przyznała przez u- 
sta kilku członków swoich, że obradowała w po­
śpiechu, że nie dość nad rzeczą się zastanowiła, 
że wniosek, który podała pod uchwałę, nie był 
uzasadnionym dostatecznie datami pewnemi i tyl­
ko na prędce, bo nic innego w danej chwili jej się 
nie nastręczyło, zaproponowała podatek czynszowy. 
To ją poniekąd tłomaczy, jeżeli w ogóle pośpiech

w tak ważnej i żywotnej sprawie może kogokol­
wiek wytłomaczyć. Sądzę tedy, że wobec tego, naj­
stosowniejszym był wniosek p. D o b r z a ń s k i e g o ,  
aby całą sprawę dla bliższego rozpatrzenia ode­
słać do komisyi i dać jej czas zastanowienia się 
bliżej nad położeniem rzeczy. Wniosku tego nie u- 
słuchano, mniemano, że rzecz takiej doniosłości 
da się przeprowadzić w pełnej Radzie. Nie dziw 
tedy, że obrady zeszły na bezdroża, że przyszło 
do wzajemnych przymówek, a stracono z oczu rzecz 
samą, gubiąc się w obszernym przestworze rozpa- 
sanej dyskusyi.

Wczorajsze obrady skończyły się znowu na ni- 
czem, t. j. na zdekompletowaniu Rady. Trudno też, 
aby wobec luzem chodzącej, do żadnego celu nie- 
zdążającej dyskusyi, nie przyszła niejednemu chęt­
ka ucieczki z tego kółka zaczarowanego, w którem 
sję nasza Rada miejska w powyższej kwestyi obra­
ca, a z którego, o ile mi się zdaje, innego wyj­
ścia nie będzie, jak tylko odesłaniem całej rzeczy 
do komisyi. Niewątpliwem jest bowiem, że wnioski 
komisyi upadną. Cóż w takim razie? Czy chciała­
by Rada natomiast uchwalić jeden z tych wielu 
dorywczo stawionych i na prędce po części ogólni­
kami motywowanych wniosków?

Jeden tylko wniosek, t. j. p. S t a r k l a  opiera 
się na cyfrach i nadałby się może do traktowa­
nia na pełnej Radzie. Inne wnioski, stawiane na 
poprzednich posiedzeniach, nie mają za sobą na­
wet przekonywających motywów, prócz chyba prze­
konania wnioskodawcy.

Na ostatniem posiedzeniu podniósł p. S c h u ­
m a n n  dawny swój a niepoparty wtedy wniosek, aby 
podatek czynszowy nałożyć w wysokości 4% . re‘ 
sztę zaś pokryć podwyższeniem kopytkowego; p. 
S e w i l s k i  zaś wniósł, ażeby w zasadzie uchwalić 
zaprowadzenie podatku czynszowego w pewnym sto­
sunku do czynszu i ażeby magistrat obmyślał i za­
projektował najłatwiejszy sposób ściągania tego po­
datku, nadmieniając przytem, że najstosowniejszym 
środkiem ku temu byłoby poruczenie ściągania tych 
należytości właścicielom domów. Nie rozważył wi­
dać wnioskodawca tego, co na jednem z poprze­
dnich posiedzeń tak charakterystycznie nadmienił 
jeden z właścicieli domów: iż w razie nałożenia 
jakiegokolwiek podatku, odbije go sobie w dwój­
nasób na czynszownikach.

Na wszelką uwagę zasługiwało przemówienie p. 
D o b r z a ń s k i e g o .  Mała atoli tylko część radnych 
słuchała go, reszta rozeszła się do przyległych po­
kojów. Poddał on surowej krytyce gospodarstwo miej­
skie i wykazywał nr ro z—pi tych przykładach, i* 
w budżecie możnaby zaprowadzić wiele oszczędno 
ści i znacznie podnieść dochody, byłe tylke ener-i 
gicznio wz.rść się do rzeczy, a to byłby najlepszy; 
sposób pokrywania choć w części mede/ccu,. 
jak mówiłem, nie przyszło do żadnej docyzyi dla 
braku kompletu.

Donosiłem już dawniej, że miasto sprzedało 
gmach pokarm elicki, w którym mieszczą się wię­
zienia sądu karnego, rządowi za 130.000 złr. Pier­
wsza raia t>5.000 zir. miaia byc wypłaconą d. ó 
stycznia r. p. Tymczasem, jak dowiedzieliśmy się 
ze sprawozdania p. Żaaka na ostatniem posiedze­
niu Rady miejskiej, władze skarbowe zawiadomiły, 
iż tej raty w tym dniu wypłacić nie mogą, ponie­
waż kontrakt kupna nie jest dotąd jeszcze przez 
N. Pana zatwierdzony, a odnośna suma dopiero 
po uchwaleniu jej w budżecie cislitawskim wypła­
coną być może. Na wniosek p. Żaaka postanowiła 
Rada miejska policzyć sobie aż do dnia wypłaty 
odsetki zwłoki po 6%.

Zima zawitała do nas prześliczna. Dnie jasne, 
pogodne i wesołe przy lekkim mrozie sprzyjają 
wyścigom łyżwiarskim, które u nas bardzo się roz­
powszechniły. Staw panieński zapełniają tłumy ły ­
żwiarzy i łyżwiarek, a co niedziela i święto roje

publiczności przy odgłosie muzyki wojskowej przy­
glądają się zgrabnym ćwiczeniom Da lodzie.

W i e d e ń  30 grudnia.

Dłużni jesteśmy czytelnikom waszym parę uwag 
w sprawie wyborów do delegacyj wspólnych w ra­
zie przeprowadzenia wyborów bezpośrednich. Znaną 
jest historya dotychczasowego sposobu wyborczego 
do delegacyj wspólnych. Gdy Rada państwa po 
ugodzie węgierskiej, zawartej via facti , toczyła 
rozprawy w r. 1867 nad ustawą o delegacyach 
wspólnych, centraliści starali się wazelkiemi siłami 
zabezpieczyć sobie panowanie przynajmniej w gra­
nicach możliwych.

Izba niższa Rady państwa wybiera 40 delega­
tów. Nie potrzebujemy rozbierać i dowodzić, jak  
wielka zachodzi różnica między wyborami do de­
legacyj wspólnych z całej Rady państwa, a wybo­
rami z poszczególnych reprezentacyj krajowych. 
Centraliści wówczas dążyli do owładnięcia delega­
cyj wspólnych, pragnąc wyborów z całej Izby niż­
szej , t. j. aby Izba wybierała z łona swego 40  
członków bez względu na to, do jakiego wyb ”i nale­
żą stronnictwa lub narodowości. Podnieśliście już raz 
pisząc o zasługach ś. p. hr. Adama Peteckiego, 
że nie ziszczenie tych gorących żądań ce: misty­
cznych było dziełem rokowań nieboszczyk ów­
czesnym prezesem ministrów hr. Beusterr B ył.
to nietylko zdobycz dla zasad autonomiczi i U , ale 
jak następne wypadki dowiodły, także dla państwa 
i jego potrzeb. W chwilach najkrytycz ; szyci, 
owe 12 głosów autonomicznych, wybier- cb do
delegacyi, dzięki obecnemu sposobowi wyb czemu, 
zawsze wespół z umiarkowanemi głosanr :< m ‘
ckiemi i głosami delegatów z Izby wyżs: roz
strzygało na korzyść interesów monarchii i wzr-j 
stu jej sił wojskowych. Przypominamy state.ą 
walkę tak gorącą w delegacyaah, gdy szło o ł zec 
letnią służbę czynną w armii, t. j. o stałe pod­
wyższenie siły wojskowej w czasie pokoju O 28.OKI 
żołnierzy. Frakcya pp Giskry i Herbsta n szcz • 
dziła zabiegów, aby zadać klęskę ministrowi w 
ny, i nie zmieniła swej taktyki nawet wtenczas, 
gdy jej było wiadome, że odrzucenie wniosków it :; - 
rała Kuhna zagraża bytowi gabinetu ks. Auersperg.a.

Wiemy, jak bacznem okiem monarcha śledził 
wtedy przebieg kampanii delegacyjnej, a tradycyj­
ne stanowisko Polaków i znanych autonomistow 
w sprawach wojskowych ocaliło państwo od kię 
ski niekrwawej, gabinet może od upadku Skład 
delegacyi wspólnej i jej czynników nie mógł p - 
zostać obojętnym monarsze. Ktoby inaczej sądził.
nie zna słus3nej troskliwości Uesarza w 
wprost dotyczących potęgi monarchii, tj 
wach wojskowych, K tr r e t i t  vient en

Jwk-.wedł ug 
ie zadawała si§ już 
łe  chciałoby i zmiat 
egacyj w spoiny cl 

myśli w r. 186'
a

sprawach 
w spra- 

mangeant. 
praytoozo- 

amą re- 
■ sposobu 
zatem po-

Teraa wvbie- 
gacyj wspólnych,

uago przysłowia, 
formą wyborczą, a 
wyborczego do del 
wrotu do ulubionej 
rają dolegaćye sejmowe 
np. 38 deputowanych galicyjskich wybiera * człon­
ków. W razie przeprowadzenia wyborów bezposi - 
dnich nie byłoby mowy o delegacyach sejmowych. 
ale byłyby delegacye krajowe w Radzie państwa i 
te mogłyby i powinnyby wybierać z pośród siei 
członków do delegacyj wspólnych. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne domaga się naturalnie —  w je 
go imieniu przemówiła Nowa Presse —  aby wybo­
ry do delegacyj wspólnych odbywały się na przy 
szłość z grona całej Izby, nie zaś z grona depu­
towanych z poszczególnych krajów koronnyc'
wiemy, jakie rząd zajmie w tej mierze stanowisko, 
ale chcemy wierzyć, że nie da się opanować stron 
nictwu i nie pozwoli na wyrwanie broni, która tj 
lekroć okazała się bronią państwową.

Część literacko-artystyczna.

Z  końcem roku.

Stara bajka czy uczeniej mówiąc klechda, opo­
wiada o jakimes królewiczu czy rycerzu, który się 
wyprawił po „wodę życia”; a woda ta była na wy- 
solnęj górze ; dostęp jednak do niej był tak tru- 

”ieJedei) śmiercią przypłacił a wody nie 
dostał. Rycerz ten przecież dopiął swego, będąc 
p  zez wróżkę czy pustelnika ostrzeżonym, żeby się 

A nie obracał, ani oglądał po za siebie, tylko szedł 
prosto, me zważając na wołające nań głosy, aby się 
zatrzym ał... Młodzieniec umiał panować nad so- 

4 zamknął uszy na wszystkie wołania, i do-

z-  ^  wraca'' kr<>pi(mionLł" • 5kamienie i te natychmiast prze- 
;j  7 S1§ w ludzi —  a byli to właśnie ci, co
za siebie°Ŵ  ®ieli nieszczęście spojrzeć po

Tak opowiada stara podkądzielna bajka.
 ̂ y zis stoimy także na najwyższym szczycie 

kończącego się roku, na tej górze o 365 stopniach 
1 T  a stoimy u źródła zkąd ma 

n*°iWC -Zy°!e.’ nowe nadzieje. . .  Tak przynaj- 
j ażdy i sobie i drugim wróżąc i życząc, za­

czyna piąc się po tych wschodach, ten lekko je
a v̂ 8’ popychać; inny z potem

czoła zdobywa schód po schodzie, tego niosą usłużni,

za szczebd ÓW UPada Z6 zm ĉzenia 1 służy 

, Z. ^  to obraz pielgrzymki ludzkiej po tę „wo-
kn J l Cla ~7 p0 którą wyprawiamy się z początkiem 

_azdeg° rokui —  a tymczasem i ci co dochodzą, i
- , _ w drodze upadli, nie mają sobie czego za- 
|  ’ ’ «Wody życia” jak nie ma tak nie m a . . .

tycn kamieni, które zaległy ścieżkę wioóapp pod 
-ś gorę przebytego roku nietylko nic już nń 

a j eszcze i sam mógłbyś w kamień 
eic, na samo wspomnienie, jakie to drog

dzffić spó*ecznośó naszą rozbitą, gorą 
dzies na oślep p ęd zącą ...

Rok ubiegły szerokie szczerby porobił w tym 
hufcu elearakim, co pierwszy szedł w ogień, i co 
umiał utrzymać godność narodu, zawsze i wszę­
dzie ! . .

Strach pomyśleć, że ta stóletnia rocznica pier­
wszego rozbioru, którą obchodzić zamierzono ró- 
żnemi demonstracyami przesadzającemi się w śmie­
szności, jakoś inaczej wypadła z wyroków Opa­
trzności . . .  Był to rok prawdziwej pokuty i ża łob y ... 
Z jednej strony dotknął nieurodzaj jakiego ludzie 
dawno już nie pamiętają, z drugiej cholera wyry­
wała ofiary —  a nareszcie anioł śmierci zabierał 
z sobą, co kraj miał najdroższego...

Mąż wielkiej zasługi, który sam jeden robił to, 
co gdzie indziej robią akademie i hojnie uposażo­
ne ciała naukowe —  pierwszy rozpoczął pielgrzym­
kę „w krainę cieniów” —  Przeździecki, wydawca 
dzieł Długoszowych, na których wydanie cztery wie­
ki zdobyć się nie m ogło; wydawca wspaniałych za­
bytków średniowiecznych, któremi dał impuls nie­
tylko sztukom pięknym, lecz obudził zamiłowanie 
do tych szczątków, jakie nam z przeszłości zosta­
ły; niespracowany badacz Jagiellońskich czasów, 
ciałem przyodział i ożywił niewiasty królewskiego 
rodu; tyle ciemnych podań w yśw iecił, tyle wąt­
pliwości rozstrzygnął. —  On, który o tern tylko my­
ślał, jakby codzień przynieść coś do skarbnicy wie­
dzy i duszy narodowej —  pierwszy nakrył się gro­
bowym kamieniem.

Za nim poszedł Jerzy Lubomirski, umysł wyso­
ki, serce gorące dla wszystkiego, co dobre i szla­
chetne; kurator Zakładu Ossolińskich, najczynniej- 
szy w usiłowaniach o utworzenie Akademii umię- 
jętności, pracował nad podniesieniem prawdziwej 
nauki, która budzi szacuąek w samych nieprzyja­
ciołach.

Adam Potocki, około którego tyle skupiało się 
nadziei r̂.or";‘”’ity mówca sejmowy, ręka zawsze 

; ' j  dobrej myśli, dla każdego przed­
sięwzięcia mogąf-go przynieść krajowi pożytek —  

oma, co go poprzedzili. . .  
iotrowski, męczennik i wygnaniec 
śmiałej ucieczce z Katorgi, lite­

ratura nasza zawdzięcza jedną z najlepiej napisa­
nych podróży.

Niedość było na tych ofiarach.... Poeta najpo­
pularniejszy we wszystkich częściach Polski, naj­
bardziej w duszę i serce narodu wsłuchany, raz 
ostatni zagrał na trąbce myśliwskiej (Starosta Ki- 
ślaski) i poszedł za tam tym i...

Już w tym kończącym się grudniu, kiedy zda­
wało się , że anioł śmierci odpocznie, dochodzi ża- 
łośna wieść o zgonie Seweryna Mielżyń skiego wPo- 
znańskiem. Strata ta nie tylko obchodzi tę jedną 
prowincyę. S .p . Seweryn jak za życia żył tylko 
tern, co go wiązało z całą ojczyzną,, tak i po zgo­
nie do niej należy. Siedziba jego Miłosław, już jest 
miejscem prawie historycznem. Któż nie wiedział, 
że tam mieszka najserdeczniejsza gościnność, o- 
twierająca podwoje i serce każdemu cierpieniu. 
Prześladowany, tułacz, któremu ziemię ojców z pod 
nóg wydzierano, tam zawijał jak do portu, i od­
dychał swobodnie, dopóki mu oddychać pozwolo­
no. Opowiem jeden rys najlepiej malujący, czem 
był Miłosław. Jakiś, zapewne ‘z zagranicy przybyły 
podróżny, wysiadłszy z wagonu w dworcu poznań­
skim, zbliżył się lękliwie do fiakra i powiedział 
mu, żeby go zawiózł do jakiego taniego hotelu. Fia­
kier z miny wyczytał, że to tułacz szukający, choćby 
chwilowego spoczynku pod gościnnym dachem, a 
hotel nie jest takim przytułkiem. Hotel daje pewne 
wygody, ale serca nie daje; tak zapewne myślał 
poczciwy fiakier, więc pokręcił głową i rzekł tuła­
czowi: „Nie pojedziemy do hotelu, ale pana tak 
gdzieś zawiozę, że tam będziesz jak u ojca i mat­
ki. Sześć mil jak nic przelecimy. Siadaj pan! je- 
dziemy do Miłosławia”. Do takiej wziętości w niż­
szych warstwach nie przychodzi się drobnemi, przy- 
padkowemi próbkami gościnności lub hojności; na 
to potrzeba długiej i ciągłej praktyki. Głos publi­
czny wiedział, że im kto był nieszczęśliwszy i bar­
dziej opuszczony, tern pewniej mógł liczyć na ser­
ce ś.p . Seweryna. Serce to bowiem miało jeden 
jeszcze przymiot, rzadszy niż najhojniejsza dobro­
czynność: oto umiało domyślać się, odgadywać nę­
dzę lub niedolę , choćby ta się przybrała w stoicką 
wytrzymałość, lub filozoficzną wesołosc.... Delika­

tność towarzyszyła mu we wszystkich dobrych u- 
czynkach, zawiedziony nie raz, odpłacony niewdzię­
cznością, nie sarknął nawet, jakby wiecznie zapo­
mniał, że komu co dobrego zrobił....

To było główne tło charakteru tego zacnego o- 
bywatela, a na tern tle ileż to niewymodelowało 
się pięknych stron życia! Urodzony w r. 1805 po­
czątki wychowania odbierał w domu, później w Ber­
linie, dokąd rodzice na mieszkanie się przenieśli, 
aby czuwać nad pobierającymi nauki trzema syna­
mi. Rygor domowy, acz może przykry młodemu, 
posłużył na dobre: wszyscy trzej stali się chlubą 
rodziny i kraju. Maciej, najstarszy, znany jako 
wzór prawego i czynnego obywatela, zawołany a- 
gronom i gospodarz zmarł przed kilką laty. Igna­
cy, zapowiadający znakomitego badacza nauk przy­
rodzonych, zginął w r. 1831 pod Rajgrodem. Se­
weryn poszedł za nimi. Wszyscy trzej należeli do 
tej generacyi, o której można powiedzieć, że miała 
ludzi z innego kruszcu ulanych i z jakimś pod- 
nioślejszym duchem.... Seweryn mając pociąg do 
wojskowości, pojechał do Genewy, gdzie ćwiczył 
się w inżynieryi pod pułkownikiem Dufourem, któ­
ry z nauczyciela stał się przyjacielem młodzieńca. 
Po skończonych studiach, osiadł na wsi i oddawał 
się gospodarstwu; lecz kiedy brata jego Macieja 
kazał uwięzić rząd pruski i wysłać do Warszawy, 
jako obwinionego o należenie do spisku Łukasiń­
skiego, Seweryn napisał do króla list, ujmując się 
za bratem ale i siebie przedstawiając jako Polaka, 
który poprzysiągł wywalczyć niepodległość ojczy 
zny. Za to szczere wyznanie, skazano go do forte 
cy w Głogowie, gdzie cały rok przesiedział ... Na­
reszcie nadeszło powstanie listopadowe. Na pier 
wsze h asło , już trzej bracia siedzieli na koniach:

A od strony Miłosławia 
Trzech młodzieńców nad wieczorem,
Na koniach się przeprawia,
Do Królestwa borem.
Pędzą cwałem, co stać koni,
A w tem nagle od granicy 
Kilkunastu Niemców goni,
Pędem błyskawicy.

H alt! hall! wer d a f  To my! wiara 
Jedziem hulać na zapusty —
Tutaj paszport drapichrusty!
A tu pieczęć stara....

Rzekł — prusaka kulą gwizdnął,
Że się pewnie nie wygoił,
Drugi kilku szablą liznął,
Trzeci, batem skroił....

Piosneczkę tą: Polskie zapusty, złożył Wincenty 
P ol, na cześć trzech dzielnych braci MielżyńskiOi 
Wszyscy trzej wstąpili w szeregi, i odbywań całą 
kampanię, odznaczając się w każdej okazyi Igna­
cy padł w ataku jazdy poznańskiej na Rajgród, 
Seweryn ranny pod Szawlami, zaszedł do Prus, a 
ztamtąd udał się na tułaczkę, gdzie umiał sobie 
osłodzić tęsknotę wygnania, oddając się już 
bionej nauce inżynieryi wojskowej, zawsze na­
dziei, że będzie mógł pożytecznie służyć krajów; 
już sztukom pięknym, do których miał wie kie za­
miłowanie i gruntowną znajomość przedmio u 
Wszędzie, gdzie przebywał, jak w Rzymie, Sz •- 
caryi, B elgii, Francyi i Anglii, zawierał stosunki 
z artystami, gromadził obrazy, rzadkie ryci , < ;■ 
dyował arcydzieła sztuki po galeryach i n >
a krom tego miał zawsze rękę otwartą d: 
tułaczów i niejednemu dopomagał, czy, żeby go z 
nędzy wybawić, czy, żeby dopomódz w ksz 
się. Śmierć króla Wilhelma III. przyniosła 
ny powrót w rodzinne strony. Wróciwszy 
dobra M iłosławskie, i niebawem zawarł ązek
małżeński z panną Franciszką Wilkxycką. 
która dzieląc jego uczucia i sposób myślei 
biła dom Miłosławski prawdziwem siedlisk 
tryotyzmu, dobroczynności, św iatła, zgoł wszy
Btkich cnót obywatelskich. Dwie potęgi i i.
dwa serca jednakowo bijące, podały sobie kę i
postanowiły żyć dla kraju i dla drugich. ) pi a
wdę, ś. p. Seweryn nie zajmował się sk tn m
zbieraniem majątku; gospodarstwa jednak 
szczał z oka, ulepszał je, upiększał je por ąiiat-r 
budynki, a szczególniej, jako biegły bud : y
popostawiał szykowne i zdrowe mieszkanis



2 CZAS z Środy 1 Stycznia 1873.

K r a k ó w  31 grudnia. Rada powiatowa kra- jemy, przedłożeni 
kawska odbyła d. 27 grudnia posiedzenie, na któ- tyło przygotow 
rem uchwaliła budżet na r. 1873, a na pokrycie siąca zostaną 
wydatków Wydziału i na zasiłki dla gminnych dróg deputowanym 
i mostów, pobór. 1 0 %  dodatku do podi “ 
pośreduich. Na wnioski radców z grupy 
skich, rozumiejących dobrze stosunki pc 
da uchwaliła zwiększenie wydatków w r. 1873 w 
sprawach, na które zbytnia oszczędność mogłaby łtosya.

Zi pośrednictwem p. T. Chęcińskiego: Cech piekar- 
5 swego starszego 10 zlr.; F. Rzewuski 10 7,1.; 

brukarscy pracujący u p. Franciszka Siekiery 
Józefa Dębskiego 9 zlr. 90 c.; X. Wilczek 

Tomasz Chęciński 4 zlr.; Julian Fagaczcwski,
~ ...................Józef Dębski,

jciech Łysa- 
Kurnikowski 1 zlr. 

Józef Kamieński", Adolf Majsner, Jan Kanty

się stać istotnie niekorzystną dla powiatu. Wre-1
szcie Rada zatwierdziła uchwalę rady gminnej w Podajemy poniżej polemikę pomiędzy berlińskim
Wegrzynowicach upoważniającą wójta do starania Jiorscn Courricr a Wiadomościami giełdowemi p e -1 —---- ..  - u . . i , , r,i„n Knkr n 7»(pm #»nłv wvnA? i od-1 recki no 1 zlr - lletnrenboreor (50 c : N.^  das«4M?ftr. ss '̂tssz ł  -

wykluczenie Rosyi z pośrodka państw europejskich pozwolił sobio kiedykolwiek w podobny sposob są--Istosunkowo niewolników me posiadał żaden inny | i t om Dra H
Namiestnik mianował adjunkta powiatowego Igna-1 i w nim tak się wyraża: Idzić o  polityce sąsiedniego

c e g o  C z e r k a w s k i e g o  i adjuukta konceptowego W podręcznikach jeograficznych Rosya po Ural Oba te artykuły czynią , , . . . .  . . ,
Aleksandra B ł a ż o w s k i e g o  komisarzami powia-1 zaTicza się do Europy i nie pozostaje nam nic in -1 ^  | ‘nimmwidzac Hiszpanów.'  Znie-1 po 1 zlr.; Marya Pietrzak, Czesław Rostel, Katarzyna

ftiedniego i p ^ ja z m ^ o  pań^wn ? kraj. Nie należy także zapominać, że kolorowi i N. N. Po 1 0  zlr.; Karol Kóstler Jan Opustil 
y czynią wrażenie sporu dwóch wyzwoleńcy liczą wraz z niewolnikami niemal ro- mistrz po 2 zlr.; II J  Franciszka Roili, Anna Hjj- 
lich wiecei zbrodni dopuścił s i j w n ą  cyfrę co biali i oni to tworzą właściwy kon- sik, Jan Wątorek, Wolff Frisch, Katarzyna Janowska

m iędzynarodowym  zasuu w u e ic u iiu n . „ ... ~ -
wzmiankę, iż dzienniki wiedeńskio donoszą niemal I kwestyach spornych. Ztąd rozwinęły się początki tcrwencyę ztąd pochodzi, że przy sprze aży o r  I gospo ®r* z y A ,  nowsta niem zo- l lO c Razem 8  złr. 98 c.
jednozgodnie, że delegacye wspólne mają być zwo- prpwa narodów. Z tego punktu widzenia chcemy w Królestwie wyłączono metylko Polakow ale i og;roimnych wy^a f  J  ‘Rrok zatem P. Ignacy Żółtowski ósmą i ostatnią ratę sklada-
łane w marcu, i w marcu skończyć mają czyności rozebrać postuwione wyżej pytanie i musimy na Niemców od prawa nabywania mają ow. a y - ‘ i f ; -  J? Pnrtn Rico nie bvł tvlo pody- nego przez siebie tysiąca zlr. na bursę, 125 złr.

4 złr. 34 c. A. W. Z. 1 złr. Razem
Kuby w dawnym stanie nie jest spowodowano po
wstaniem, lecz że rząd nie posiada środków ma-.  . , _ ,
teryalnych do zaprowadzenia reform i nie śmie tej Prezydenta miasta < .5 zlr. - 7 c. zebrane z ofiai do 
wielkiei poruszyć kwestyi. Zorilla chciał tylko Administracji nadesłanych i juz w Czasie ogłoszo-

9 kuponami. Powyższą kwotę 
ska złożyła tymczasowo na procent w krakowskiej Kasie 
Oszczędności, akcyę zaś kolei z kuponami zatrzymała 
w swoim depozycie,

Składki objęte niniejszą listą ósmą doliczone są do

S I X ’ teT ^  interes pry- ktowany uczniem  - g W H f o W  co
ści dodaje Fremdenblatt: „ Delegacy e obradować I pfjakich Stanów Zjednoczonych/* chociaż niektóre walny i germamzacyjny. W art Pac pałaca, a pa- meczności ekonom c z n e j , 1 5  3 4  c.
będą w tym roku w Wiedniu; ?«d*_P»“ 8twa mo-1 g?U|£ państwowe już wewly a ^ s o l y  W układ y |ła c  Paca. Iw stan i^ n ^ lecz^ e^ zad  nie posiada środków ma-1 Administracja dziennika Czas przysłała dobiorą

   . H iszp an ia .
stwa, które w tym roku otrzymały tak wielkie i historycznego rozwoju rzecz tak się ułożyła, że
ważne przedłożenia, odbywaćby mogły także w państwa europejskie zaczęły się odgraniczać nie Kongres
tym czasie swoje posiedzenia. Niepodobna bowiem tja podstawio jcografii lub etnogrofii. Za główny żądanie
spodziewać się, ażeby ustawy o reformie wyborczej Warunek należenia do pewnej grupy państw za- na r.adz
załatwione zostały w obu izbach do połowy mar- ęzęto uważać wszędzie istnienie stanu obywateli jektu u „ _  r  „ „ .
ca. Budżet w tym roku nie napotka na takie tru-1 obdarzonych wszystkiemi prawami i obowiązkami. | o zniesieniu bezzwłoczmei na zawsze niewoli na | ilu o .
dnoś

wuonym podczas ^dawniejszych obrad nad ^budżetem. I sya* od czasów Piotra pretendowała stale do sta-1 wyraził żal swój, iż zmuszony jest odroczyć r e -1 K rO H ik i UllOjSCOffł 1 XRgniIliGZIl&
Nawet podwyższenie niektórych pozycyj, nie natrafi nowiska prawnego członka państw e u r o p e j s k i c h  form y pożądane na wyspio Kubie z powodu po- . ffrnd„ia We czwartek d 2 stycz-1 składek ogłoszonych w siedmiu poprzednich listach,
zapewne na opozycyę stronnictwa wiernokonstytu-1 Me jakież ma na to prawo? Przy tem pytaniu na-1 tomże. Projekt ustawy obejmuje następu- Na porządku a wynoszących razem 3.260 zlr. U ,  5 rubli, 2 ta-

v 7 awsze niewolnictwo I dziennym stoją: sprawozdanie komisyi ustanowionej do I lary, 1 frydrychsdor, oraz list likwidacyjny na 1 0 0  ru
Niewolnicy stają się fa- rozważenia sprawy Instytutu technicznego w Krakowie; bli z kuponami wynoszą ogółem 3.715 * . 1 0  o

mipfiioov od I nnnarrio nroshv T/.hv handlowo-Dizomvslowe.i o utworze- I 5 rubli, dwa talary, 1 frydrychsdor, list hkwid. yjny
na sto rubli z kuponami 1 akcyą kolei warszawsfeo- 
wiedeńskiej na sto rubli z kuponami.

Art. 2. ^Posiadacze niewolników usamowolnio-| się z Izbą handjowo-przem y^ową^ w ^pow yższym ^przed-1 W Krakowie 29  grudnia 187 2 r. ^

Przewodniczący w Komitecie.
Na pomnik Wincentego Pola otrzymaliśmy od 

Czynciela 2 złr.
— Magistrat ogłosił wykaz urzędników, oraz maj- 

murarskich i ciesielskich, mających pełnić służbę 
1873.

została na Kazimierzu czytel- 
Marguliesa pod L. 71 przy 

Krakowskiej. Jeszcze w styczniu 1871 zatwier­
dzony został statut stowarzyszenia tej czytelni. Celem 

arzyszenia jest, jak mówi §1 statutu, „rozbudze-

frakcyj opozycyjnych co do postępowania względem |żeli tu kto^ winien, dodają B ir i. Wiedom.)^ Po- 
rsądu i większości Rady ] " J ~ A
żającej się reformy wybór 
Odnoszą się one z jednej 
się reprezentacyj, które 
stwa nie wystąpiły, Polaków . .
czyków, oraz deputowanych z Vorarlbergu i Istryi, stematyczuie zabijanie narodu. Rosyanie 
z drugiej zaś strony, do zorganizowania opozycyi I zniszczyć w Polsce narodowy 
biernej we wszystkich krajach koronnych. Pod się zdusić w prowincjach polskich ;
pierwszym względem większość deputowanych fede- anti-rosyjski żywioł, korzystając z najbardziej^ go 
ralistycznych skłania się do zapatrywania, iż po-jdnych pożałowania pozorów 
winno nastąpić uroczyste i równoczesne wystąpię- możliwych kaźni. Obywateli

przędło JenicŁ o ^  formie °wj b o rc S f  wnicMoTcm^ ̂ o-1 m ał^0 Ucisk p o ™  sjtak 'd a° lek o ,°  ż” ''m ^ątkf^i-1 zapadają większością* głosów jej członków. '  I jącego składki na szkoły ludowe, złożono do kasy mi0j-1 ruchu V życia umysłowego w duchu ojczystym, a 
stanie do izby deputowanych i wziętem pod obra- sób wmięszanych w sprawy polityczne nietylke są Art. 4. Z wynagrodzenia przyznanego otrzymają skiej krakowskiej następujące onary. zarazem utrzymywauie życia towarzyskiego między lzrae-
dv Członkowie opozycyi tak i w izbie deputowa- konfikowaue, ale nawet nie sprzedają się Polakom, właściciele niewolników usamowolnionych 80%  w P. Łdward Kleszczynski były nadinżynier kolei P- - lltami w Krakowie,“ a to przez odczyty naukowe, czy-
nyćh. -jak w izbie wyższej, mają w tym wypadku W Polsce ludność mi- jscowa nie ma już prawa^na-1 połowie na rachunek ^ r.^ .P «bhczneqo^a w p o - 1 ^  I telni9 «ze szczególucm uwzględnieniem^pmm poswięco-
złożyć oświadczenie, protestujące przeciw jedao- bywania dóbr 1 ’ J T Ł— 1 r" 'n~ %nn rpS7 a
stronnej zmianie konstytucyi i pogwałceniu praw sens to tak n

dla c i l lo - j  P, , U ? 1 j a d a t a  P W | j w t a h . .
zorganizowania opozycyi biernej w większej części Liskowi Greków i chrześcian w Turcyi; czyż w Eu- witego zastosowania tej ustawy w czasie nakreslo- miesięcy od sierpnia 1872 do stycznia 1873 r. po _  Dziś w p0,ndnie powstał pożar w kominie jednego 
prowincji przedlitawskich, wnioski poczyniono w ropie nie podniesie się jeden głos za Polakami gnę-1 nym artykułami 1 1 2. I ’ złr-' . ,z f’. , . n <Ur7o-lz óomów na Zwierzynieckiej ulicy, locz natychmiast
tym względzie usuwają się z pod dyskusyi publi- bionymi przez rząd rosyjski. W obecnej chwili o- Po zniesieniu niewolnictwa w połudmowych kra- Za pośrednictwem ™gi 8 P J j . ' I ugaszono go. Straż ochotnicza ogniowa była na miejscu
S e j j a k  się to samo przez się ro z L ie .-  Dzień- gromne dobra w Polsce przechodzą w ręce Rosyan. jach Stanów Zjednoczonych Ameryki ^ c i e ^ d l n l  X  S i n y  “  Wczoraj aresztowano Wawrzyńca Wilka z Branic,
niki wiedeńskie centralistyczne, niezadowolone z a Polacy istotni, miejscowi mieszkańcy kraju są prezydenta Lincolna, która stała się bezposred 4  c.ą P str/elocki i Feliks Piotrowski Pó parobka w zajeżdzie przy ulicy Długiej pod L. 3, który
tych wiadomości, które bądź co bądź, jeśli nie są uchylani od knpna. Podobno środki rządowe wy- przyczyną wojny domowej 1 sm icm  Lincolna z rąk a nuanowicm Dr Strzelecki 1 Fel k Piotrowski po 1 ^  stomecznej wsypki z pod zamknięcia około cetnara
zmyślone, potrzebują w każdym razie potwier- jaśniają pytanie czy Rosya może nadal być liczo- skrytobójcy, oraz po zniesienm poddanstava w Ito- > Nowicki 4 zlr 50 c •' Ha- koniczyny, wartości 25 złr. Znaczniejszą część jej zna
dzenia ną do grupy państw europejskich. syi, które mczem się me rożmło od niewoli w ko- Schmidt 5 złr. 58 c . , Nowicki 4 złr. o u c , ,  na 1 _ . . .  .  . „
u x i u u i H  • ,  i - i  X T  X  . * ■ .  t  .  1  V 1 .  I  i  _ ?  1 _  _________i , . 1  l . n  l o n i c o n  1 1 l c w n o  u l  o  I h n w c l r i  .4  V ł r  111 I O  •

— Przedłożenie rządowe regulujące płace urzę- Na ten 
dników wyklucza jak wiadomo nauczycieli, profe-1 Bor sen Courrkr 
sorów i urzędników uniwersyteckich i bibliote-1 odpowiada stawił
cznych od dobrodziejstwa nowej ustawy. Z wielu 1) Czy więcej ia ją tk ó w  w rosyjskiej PolFce prze- i s n e n ^  niaeryco iniauuiiwwrj . T ebraVRki' V T z l 7  20 c : l —  Wczoraj przytrzymał strażnik policyjny Arona
, tr»„ dochod,, a ™ . -W o m o fa l. d*e | |  |  ~  **"
niektórych uniwersytetów jak w Pradze,
Wiedniu, oraz 
wują petycye 
także profe 
wym regulaminen
skarbowy Izby deputowanych w Radzie państwa I postęp którego w Poznaniu jeszcze ------------  . . . - - . . .  . . , T, u- T «
któremu sprawę tę przydzielono, powierzył ją  oso-1 pruskiej Izbie panów uskarżał się poznański pre-1 to-Rico. Zniesienie niewoli na tej ostatniej wyspie | sk ^  Brzeską J.^D.,

ich polskich prowincyach ? 5) Czy gospodarowała merykanskiegoliśmy, dep. Czedik.

- j Dunkelblumowej.—  W nocy przytrzymał patrol policyjny 
Kleparzu Franciszka Skowrońskiego z Krowodrzy, 
niósł parę butów nie swoich.

 ____  - P. Leon Jabłoński złożył w policyi pluszowy rę-
N. Różycki po V złr.; Ant. Ku-1 kaw popielaty znaleziony przed tygodniem w Rynku.

—  ,  W grudniu ukarani byli woźnice jednokonek:
Stanisław Kara Nr. 20 za nieoświetleuie dorożki, Ję­
drzej Garlicki i Sebastyan£Łańcuta Nr. 2 1 , pierwszy za 
nieostrożną jazdę, drugi za najeżdżanie.

spodarczej czeladzi; pierwszy zaprowadził kasę po­
życzkową, która w krótkim przeciągu czasu wzro­
sła do znacznego kapitału; zgoła, czem tylko mógł, 
przyczynił się tak do podniesienia dobrobytu jak 
i do wykształcenia ludu. Zaraz w początkach swe­
go gospodarstwa, stary, zrujnowany kościół w Mi­
łosławiu, prawic przebudował, nadając mu charak­
ter naszego gotyku, obraz w wielkim ołtarzu przed­
stawiający Wniebowzięcia N. Panny, jego jest pę­
dzla; pracował nad nim długo, z serdecznym za­
pałem. Miłośnik sztuki, coraz bogatszy zbiór obra­
zów gromadził, i dziś galerya ta ,  acz nieliczna, 
daje wyborne wyobrażenie o różnych szkołach. Ko­
chał muzykę; tam przebywał Kossowski wiolon­
czelista, tam Dobrzyński komponował śliczną mu­
zykę do „Matki polki/* do „Dzwonu Zygmuntow- 
skiego,** tam nareszcie znakomity fortepianista Za­
rzecki pisał swoje utwory. Ten sam sto.unck za­
chodził z malarzami, rzeźbiarzami, poetami i pisa­
rzami naszymi, którzy tani gromadzili się i oży­
wiali w tej atmosferze ciepłej i promiennej. Nic 
nie zakłóciło szczęścia tej zacnej pary, aż do r. 
1 8 4 6 . Rząd odkrył spisek, i na ślepy domysł, że 
Seweryn Mielżyński nieodzownie ma w nim udział, 
otoczono dwór szwadronem huzarów, i miano u- 
więzić podejrzanego, lecz zastano go w łóżku z 
ciężką raną w nodze; przed parą bowiem dniami 
nieszczęśliwym trafem odwiedziony sztuciec, trąco­
ny połą szlafroka, wypalił, i kula przeszyła mu
nogę  Po kilku dopiero tygodniach, gdy stan
zdrowia pozwolił, przewieziono go do więzienia w 
Berlinie, gdzie się odbywał ów sławny proces, któ­
ry dopiero skończył się, kiedy potok rewolucyjny 
z paryskiego bruku hulał po szerokich ulicach Ber­
lina ... Było to w r. 1848.... i w tymże samym ro­
ku Mierosławski rozbił swoje obozy w Miłosławiu, 
przyszło do starcia się. Pruskie wojsko w puch
rozbiło źle uszykowaną i prowadzoną ruchawkę.....
Wódz ulotnił się  gdy w tem nadciąga dzielny
oficer Białosfeórski, i wsiadłszy na pruskich kiry 
sierów i piechotę, szalę zwycięstwa na stronę pol­
ską przechylił.... Między pierwszym a drugim ak 
tem tego krwawego dramatu, Mielżyński, jako go­

spodarz i pan domu, wyszedł naprzeciw Prusaków 
zajmujących jego j ałac. Dowódca pruskiego od­
działu, ujrzawszy go i dowiedziawszy się, kto laki, 
wpadł na bezbronnego z dobytą szablą i ciężko 
porąbał. Zalanego krwią, zawieziono do żony prze­
bywającej w niedalekim folwarku!.... Pałac służył 
potem za kwaterę dla pruskich roznosicielów kul­
tury, którzy tak samo obeszli się ze zbiorami sztu­
k i, znajdującemi się tam , jak później w wojnie 
francuskiej.... Można sobie wyobrazić, ile ucierpiał 
Miłosław i te piękne ogrody, budynki i zakłady, 
będące polem bitwy, a następnie obozowiskiem pru­
skiego garnizonu! Przeniósł to wszystko z spokoj­
nym umysłem ś. p. Seweryn, i kiedy burza uci­
chła, znowu jak dawniej wziął się do pracy, i na­
prawił szkody; znowu spieszył z pomorą nieszczę­
śliwym wdowom i sierotom po dzielnych rolnikach, 
którzy stanęli w obronie swej narodowości i wiary. 
Znowu dom się otworzył i gośdunie tulił pozba­
wionych dachu lub mienia.

Rok 1863 nową 'przyniósł burzę. . .  Miłosław po­
łożony nad samą prawdo granicą Królestwa, był 
miejscem zbornem dla wypraw wojennych, co tylko 
uchodziło przed grozą moskiowską, tu się zatrzy 
mywało; tu rannych zwożono— pałac zamienił się 
w szpital; pod opieką dwojga serc tak ludzkich, 
tak poświęconych ileż to nieszczęść, ile cierpień nie 
doznało u lg i!.. Piękny jest poemat Morawskiego: 
Dworzec mojego dziadka alo Dworzec w Miłosła­
wiu mógłby dostarczyć może jeszcze dramatyczniej- 
szych, a  niezawodnie wznioślejszych motywów do 
domowej epopei. Ostatnie lata poświęcił ś. p. Sc 
weryn Mielżyński pomnożeniu swojej galeryi obra­
zów i rycin, która ma być umieszczoną w domu 
zakupionym przezeń dla Towarzystwa przyjaciół 
nauk poznańskiego. Dar to niepospolity i godny 
jego obywatelskiego serca. Przed kilką laty miał 
on p ro jek t, który piszącemu to wspomnienie po­
wierzył, ofiarować, galeryę swoją dla Krakowa i złą 
czyć ją  z galeryą hr. Miączyńskich (w’ domu Tow. 
Naukowego) i Dąmbskich (w Tow. Sztuk Pięknych); 
rzecz ta  rozbiła się o brak stosownego lokalu, i 
obojętność tutejszo-miejscową. Stolica Wielkopolska

zyskała na tem, co i lep iej, gdyż zgromadzenie 
wszystkich skarbów nauki i sztuki w jedno miejsce, 
dzieje się często zo szkodą innych ognisk kultury. 
Ważniejsze względy skłoniły zapewne śp. Sewery­
na Mielżyńskiego, że dar swój umieścił w Pozna­
niu. Krótka choroba na zapalenie płuc, zmiotła go 
w kilku dniach. Do ostatniej chwili zachował spo­
kój ducha i czcrstwość umysłu. . .  Na niewiele go­
dzin przed zgonem, już pojednany z Bogiem i 0 - 
patrzony SS. Sakramentami narysował jeszcze plan 
kaplicy, w której życzył sobio, aby zwłoki jego 
złożono. . .  Gazety donosiły o wspaniałym pogrze­
bie, i o mnóstwie ludu wszelkiego wyznania i sta­
nu, który go odprowadził na miejsce wiecznego 
spoczynku. . .  Nie dziwimy się temu . . .  ale ileż to 
serc ścisnęło się żalem, ile łez popłynęło w cicho­
ści w różnych stronach polskiego świata, gdzie ta 
wiadomość dobiegła!

Wybaczcie czytelnicy, że smutnemu wspomnieniu 
z g a s łe g o  obywatela poświęcam ustęp przydłuższy, 
ale o kimże mówić, jeśli nie o ludziach, co przy­
świecali swojemu pokoleniu przykładem, co utrzy­
mywali ducha na wysokości ofiary?...

Tacy ludzie — to piękna strona naszego życia, 
to cała nasza historya dzisiejsza. ..

A  propos historyk Jeżeli jaki rodzaj cieszy się 
dziś doskonalszą uprawą w naszej literaturze , to 
historyczny, to badania dziejowe ... Rok ubiegły 
przyniósł bogate plony na tem polu.... Najznamie­
nitszą pracą w tej gałęzi są: Dzieje narodu pol­
skiego w krótkości zebrane dla matek i niższych 
nauczycieli, przez Teodora Morawskiego. Myślałby 
k to , czytając ten skromny ty tu ł, że to jakie kom- 
pendyum szkolne, tymczasem jest to sześciotomowe 
dzieło, prawdziwe dzieło, wyczerpujące wszystkie 
dofąd podjęte badania historyczne, ułożone jasno, 
przystępnie, a ukolorowane temi dobitnemi i ma- 
lującemi rysam i, jakie prosto ze źródeł wzięte, 
czynią czytanie naszej historyi nader zajmującem, 
co główną jest zaletą. Wszędzie sąd trafny i 
zdrowy uczy myśleć, i prostujo wiele skrzywionych 
pojęć mających u nas obieg. Dzieło to powinno 
znajdować się w każdym domu, i być codzienną

lekturą w gronie rodzinnem. Niech tylko wiek 
młody zasmakuje w tej książce, która mu pokaże 
sprawy przodków, żjnio ich na wielkiej widowui, 
ich czyny i ofiary, a pewno odpadnie smak do li­
chych powieści, jakiemi zarzucają nas kuchnie lite­
rackie spekulujące na ludzką ciekawość.

Ukończono ważną publikacyę czterotomowych 
materyałów historycznych do XVI wieku. Biblio­
teki ordynacyi Krasińskich wyszedł ostatni tom: 
Aktów poselskich i korespondencyi Franciszka Kra­
sińskiego od r. 1558—1576, któro zebrał i opra­
cował Dr Ignacy Janicki, a wydał Władysław hr. 
Krasiński. — Akta te starannie opracowane i ob­
jaśnione, znalazły swoje zastosowanie, czyli wy­
bornie zużytkowanemi zostały w rozprawie pod 
napisem : Przyczynek do historyi dyplomacyi w Pol­
sce, od r. 1566— 1572. Właściwie r/.ecz uważając, 
jest to pierwsza praca tego rodzaju u nas. Nikt 
dotąd działań dyplomatycznych nie b ad a ł, bo nikt 
nie miał służących do tego źródeł i materyałów. 
Dopiero wydanie Aktów Podkanclerskich ks. F ran­
ciszka Krasińskiego, mogło natchnąć tak znako­
mitą rozpraw ę, z której pokazało s ię , jak daleco 
i przebiegłym politykiem był Zygmunt August, 
który przez ciąg swego panowania zabiegał poro­
zumieniu się Cesarzy niemieckich z W. książęty 
moskiewskiemi, to bowiem dwa mocarstwa ciągle 
szukały s i ę , aby się zbliżyć ze sobą.... Jakoż po 
śmierci Zygmunta Augusta, Cesarz niemiecki za­
czął zaraz porozumiewać się z Moskwą o rozbiór 
Polski.... Ta myśl ztamtąd wyszła jeszczo w XVI 
wieku, i tradycyjnio przechowała się w gabinecie 
aż do Kaunitza, który pierwszy ją  wznowił i tak 
zręcznie przeprowadził, że aż trzeba było prze­
trząść wszystkie akta rozbiorowo tak w Wiedniu 
jak w Berlinie, aby znaleźć prawdziwego autora 
pierwszego rozbioru Polski. .. Świeżo wydane w 
Wiedniu znakomite dzieło: D ie Erste Theilung 
Polens pr/ez Adolfa Beer wyświeca najdokumen­
tniej. Kaunitz tam stwierdza własnoięezne.m pi­
smem, że „dopóty król pruski nie śmiał ręki wy­
c iąg n ąć  po zabór Polski, dopóki kordony austry- 
„ackie niby dla bezpieczeństwa zaprowadzone, nie

„zamieniły się w skutek mojej potulnej rady, w plan 
„rzeczywistej zdobyczy na Polsce....** — Historya 
p. Adolfa Beera rzuca całkiem inne światło na cały 
ten proces pierwszego podziału, a co osobliwsza, 
pisana jest z najściślejszą bezstronnością. — Sto 
lat trzeba było czekać, ażeby ciemne intrygi ga 
binetów wystąpiły we własnem świetle ...

Monumentów, czyli pomników dziejowych Polski, 
wyszedł drugi tom. August Bielowski położył ogro­
mną zasługę poświęcając tyle lat pracy i trudów, 
aby te pierwotue źródła w starannie i krytyczniu 
obrobionych tekstach podać i notami objaśnił* 
Cudzoziemcy nie będą już naigrawać s ię ,  ̂że -od 
nich dopiero możemy się o naszej przeszłości coś 
dowiedzieć.

Niepodobna niepi zypuszczać, żeby zdrowo poj­
mowana i uprawiana z sumienną ścisłością nauka 
nie miała przetrzeć oczu na to bałamuciwa, ja k ie  
zawichrzają głowy, któro do nicz< go trafić nie 
mogą, jak to dobrzo niedawno zgasły poeta wy­
raził :

Dzisiaj pielgrzymka mętnych wyobrażeń 
I wyobrażeń tych ćma światem leci,
Jak psy bez panów, gwiazdy bez oguiska 
Jak śpiew bez związku, jako błędne dzieci,
Jak  ciemne duchy wzdłuż pobojowiska....

Jeżeli umiejętność i nauka nie rozprószą tych 
mgieł osiadłych na mózgach, a gorsze wyrządza­
jących szkody, niż niezmiarka w zbożu , to trzebaby 
zwątpić w działanie światła.—

Ludzkości trzeba prawdy i natchnienia 
Głębokiej wiary, czystego sumienia.
Nad wszystko jeszcze trzeba łaski Bożej!

Oby to życzenie poety spełnił ten Nowy Rok 
który dziś zaczyna się!
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Do końca karnawału sprzedaję po 
następujących c e n a c h  h u r t o w n y c h

Kwiaty kameliowe
za tuzin 3 złr.

Kwiecie pomarańczowe za tuzin bukie­
cików ..........................................1 złr.

Gwoździki . . . .  za tuzin 80 ct. 
R ó ż e ............................. za tuzin 50 ct.

(2160-6-12) E. Haslinger,
w Wiedniu, Kolowratring Nr. 14.

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
..M ercir." A llp e in e r ,  a i i ta t is c h  

Verlosimgs-Anzeiger.

ZEIT m ie j ic e
bardzo taniego zakupna

znajduje się u

F I L I P A  F R O M M A ,
fabrykanta zeaarków 

w Wiednia,
Rothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der WoUzeiie.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo­
wane, sprzedają się z piśmiennem pię- 

ciolelniem pouczeniem.

Ceny w wal. auatr. zlr. złr. złr;

SREBRNE ZEGARKI: 
srebrny zegarek cylindrowy

z łańcuszk iem .............................
I  srebrny zegarek cylind. z brze­

giem  złoconym i łańcuszkiem 
I  srebrny zegarek cylindr. z kry­

ształowym szkłem i łańcusz.
I  srebrny zegarek kotwicowy 

z kryształ, szkłem i z wyra- 
bianem i skazówkami i łańcusz. 
pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim  łań ­
cuszkiem pozłacanym na szyję 

I  srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim  łańcusz.

1 rem ontoir „Prince of W ales" 
ze szkłem kryształowem , ze 
złota tahn i z krótkim  łańcusz.

I srebrny rem ontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłem . 
kryształowem i łańcuszkiem  • 30

I srebrny rem ontoir z podwojną 
kopertą i  szkłem kryształowem 

ZŁOTE ZEGARKI DAM SKIE:
I  Nr. 3 złoty zegarek damski

z długim  pozłacanym łańcusz. 22 25 30 
I  Nr. 3 złoty zegarek damski

cylindr. z podwójną kopertą 
I  Nr. 3 zloty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na 
“r ó .....................

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyam entam i z ła ń ­
cuszkiem na szyję . . ' .  .

I Nr. 3 złoty zegarek damski
rem ontoir  .............................

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyam entam i z po­
dwójną k o p e r t ą ..............................100
ZŁOTE ZEGARKI M Ę Z K IE :

Złoty zegarek kotwicowy . . 35 45
Zloty zegarek kotwic, ze szkłem

k ry sz ta ło w e m ................. 40 5>»
Złoty zegarek kotwicowy z po­

dwójną k o p a r t ą ...........  50 6
Złoty zegarek kotwicowy rem on­

to ir z łańcuszkiem . . . .  6 75
Złoty zegarek kotwicowy remon­

to ir z podwójną kopertą i łań ­
cuszkiem •......................  90 100150
Szczególniki w zegarkach 

„REM ONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój­

ną kopertą ■ ................. 250 400 800
BU D ZIK I:

Budzik ze zegarkiem  . . . .
Budzik ze zegarkiem  i przyrzą­

dem do zapalania świecy . .
ZEGARY ŚCIENNE 

z 5  letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . .

„ 8 dni . . .
„ „ „ z  biciem 

godzin . . . . j  30 33 35 
Do naciągania co 8 dni i z bi­

ciem godzin i kwadransy . .
Regulatory miesięczne . . .  I 
Zegary kantorowe .
Zegary dó kaw iarń . . . .

egary grające od 2 do 10 ka­
wałków ............................................  40 100 200

Przeróżne zegarki d la kontroli 
strażników , chód kotwicowy, 
najlepszy istniejący system .

Tabakierki g r a ją c e .......................
Neceserki do szycia grające

W a r s z t a t
DLA

38 45

R E P A R A C T L
Stare zegarki częstokroć dro- 

1 gie pam iątki rodzinne, przyjmu­
ją  się do reparacyi i do odno­
wienia, tak, że wyglądają jak  

nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem  poręczeniem 
złr. 1 */a, 3, 5 do 10.

LISTOW NE ZAMOWIENLV 
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
zaliczką pocztową lub poprzednicm nadesłaniem 
pieniędzy. N a szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzym ane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

. I W  Ceny moje są zawsze niżej posta­
wione niż wszędzie jak  najtańsze, a co się ty ­
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 

ostatnichwymogom wynalazków iwszelkim 
ulepszeń.

Wszyscy, życzący sobie zamówić m ogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
FROYUtK

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
Rothenthurmstrasse 9  

to Wiedniu.
Uprasza się zważać dokładnie 

na adres. (2025—1 1 —16)

W E L W O W IE
w y d a j e

> L is t y  h ip o te c z n e
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870,  na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya. ’

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają, 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, GzemiOW Cach Biel­
ska, Tarnopolu i Samborze;

w Wiednia, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank • 
w Linen Bank dla Górnej Austryi i Salzburga; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (1877-r-)

W ir eróffnen hiem it ein neues ganzjahriges Abonnement auf den

elften  Jalirgaiig .
Priinum erationspreis fur W i e n  1 fl. 70 kr., m i t  Z u s t e l l u n g  2 fl.; fur die t t s t e r r *  

c h i n c h  -  u n g a r l a c h e n  P r o v l n z e n  m it portofreier Versendung 2 fl, 30 kr., fur l l e r  
n c h l n n d ,  I t  a l i e n ,  die D n i m u f u m t e i i U i i i n i e r ,  S r l u v e l z  2 fl. 80 kr.

Die Ausgabc und Versendung unseres B latteś erfolgt u m n i t t e l b a r  nach stattgefundei 
I Ziehung und veroffentlicht dasselbe vollkommen c o r r e c t * * ,  a u t h e n t l M c h e  Z i e l i t m g j r a l l M e  
I sowie vollstandige R e s t a n t c n - V e r z e l c h n i s s e  aller I n -  und a U K l i i i i i l l m r l i e n  N ,o* 

I J r u n a e i i l l a i t i i n g e i i ,  P r l o r l t i l t e n ,  sowie aller anderen v e r l o m b n r e n  H > r l h n  
p i e r e ,  nebst Angabe der gesetzlich norm irtcn A u s z a h l u n g g b e t r i i g e  d e r  T r e l l ' e r .

. ",er ausnanslos in jeder Nuinmer beflndlichen Rubrik , , B t t r s e n h a l l e “  finden urn. 
Leser m iibersichtlicher D arstellung alle Vorkommnisse auf dein

Geld- und Effectenmarkte,
insbesondere l t i t r N c n - K i u i i l i t i a c l i t i i i u . c n .  E i n -  und A u B z a l i l u n K c n ,  B e z u *
r c c h t e ,  C i c n e r a l - V e r s a n i i t i l u n g c n ,  E l l e n l i a h u - A u s i T c i a e ,  etc. fem er vollstand)

Coupons- und D ividcnden-A uszalilungs-T abcllcn ,
M it der Neujahrsnum m er erhalten unsere P. T. Abonuenten eine vollstandige

Verlosungs-Tabelle fur das Jalir 1873,
. eine
statlstische Tabelle aller osterreichisch-ungarischen Bank-, Eisenbahn- u

Industrie-Action und Prioritaten,
I welche dem K apitalisten die Vergleichungf und Beurfcheilung der versehiedenen W erthpapiere ermoglit 
* und bei W ahl derselben zur

Speculation und K ap ita ls-A n lage uncut bclirlicli
(2219-2-2)

ist.

Die Administration, Wien, Wollzeile 1

Hambnrsko-amerykańskle Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków.
| Bezpośrednia j a z d a  p o c z -  f*- t o w y m  s t a t k i e m  p a r o -

w y m  miedzv
Hamburgiem Hfowvm Jorkiem,

I H f t w r u  d o t y k a j ą c  p o c z to w y c h  s t a tk ó w  p a r o w y c h :
w Ś r o d ę  1 Stycz. 1873.. N T h u r l n j t l a  w Ś r o d ę  29 Stycz. 1873.. N

i *. H a n i  m o n l a  dto 5 Lutego |
| §  C l  n i  I t r  l a  dto 12 I g
' ^  K l l n o l n  nr filaanJ a  łfl 7 8°

Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

Silesia
I dto 8 „ I -i I ł  ammonia dto 5 Lutego
W estphalia w Środę 15 I g  Clnibria dto 12
llolaatla dto 22 „ Silesia w Środę 19 „

I C e n a  p r z e w o z u  o s ó b  i Pierwsza kaju ta  tal. 1 6 5 ,  d ruga k aju ta  tal. 1 0 0 .  Międzypokład tal. 5 5 .

Między Hamburg-Hawaną i Mo wym-Orleanem,
dotykając Hawru i Santandru,

. . . .  ^  H am b u rg a : I Z H a w ru : I Z S an tan d rn : I Z Now ego-O rleaun:
| % a i i d a l i a ,  1 l u t e g o  1 8 7 3 .  4  l u t e g o  1 8 7 3 .  7  8  l u t e g o  1 8 7 3 .  1 8  m a r c a  1 8 7 3 .

. . . . .  C e n a  p r z e w o z u  o * ó b :  Pierwsza kaju ta  tal. 1 8 0 ,  m iędzypokład tal. 5 5 .  
iilizszych szczegółów udziela: A u g u s t  H o l  t e n ,  następca Wm. M i l l e r a  w Ham burgu.

I _ W T  Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A jenci: 8 t a a r  A  C i e l a h o - I  
t e r  w W IEDNIU, Neuer M arkt Nr. 1 7  i p. I .  E l b e n a e b u t z  w KRAKOW IE. (33)

/ i
O ch ran iacze
cylindra 

S.B. Łowy,
I . w j  k W W iedniu, II. Bezirk, 
Xt£3iŁv‘ Krum baum gasse Nr. 1G. 
BMW Główny skład u wynalazcy, 
Bklad częściowy u W. L1NZER & 

K L E IN , W o l l z e i l e  Nr. 6. 
Ostrzeżenie. Tylko te  ochra­

niacze są  prawdziwe, które oznaczone 
są mojein nązwiskiem. (1449-i9-:>0)

Poszukuje się

|zdolnego nauczyciela języka polskieg
rodowitego Polaka,

I który musi płynnie mówić po niemie 
cku lub po francusku, aby pewnemu 

[panu udzielić nauki języka polskiego 
Bliższa wiadomość w biurze Zakładu 

[gazowego po południu między godzin;, 
|3cią i 5tą. (2252)

VELOUTINE
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

| niedostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ M O R ALNI.
(ł
It
s—

lYlnąazjH Perfum  w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyriskiego, — 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa 
lotowych. (1849-31-78)

C. k. uprz. Kolej Oniestrzańska

OBWIESZCZENIE
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że jej linia
t i n i i o n - s T i i ^ . i  

wraz z odnogą: Drohobycz - Borysław,
otwartą zostanie d. 3 1  G r i l l i  I l ia  l». r .

Stacye: ChyrÓW,
Fulsztyn - Głęboka,
Nadyby-Wojutycze,
Sambor,
Dublany-Kranzberg,

urządzone są dla ruchu O SÓ b, p a k u n k ó w ,  O a i l l t ó w  i |ll'% P 8y-  
l e k  p o s p i e s z n y c h ;  odnoga: D R O H O ItW C Z  - B O B l § M W
tymczasowo tylko dla f r a c h t ó w .

Dotyczące taryfy i Masyfikacye towarów są do na bycia w bióraćh Dyrekcyi 
w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wymienionych tu stacyj za cenę 
1 złr. 50 cent. w. a.

W i e d e ń  w Grudniu 1872 r. . . ■  __ .
DYREKCYA.

Dobrowlany, 
Drohobycz, 
Gaje - Wyżne, 
Stryj.

(2250-3-3)

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej w Les, 

podaje do powszechnej wiadomości, 
budżet przychodów i rozchodów p 
wiatowych jakoteż drogowych na ri 
1873 ,  złożony zostaje w biórze W 
działu powiatowego do przejrzenia str 
nom interesowanym przez przeciąg d 
14-tu. (2245-2-

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lesko d. 19 Grudnia 1872 r.

Techniczne Biuro wywiadowcz
Wirth & Co. w Wiednie

Nibelmnjenstr. N r. 3, Schillerplatz 
N r. 1,

udziela bliższych objaśnień o wszelki* 
przedmiotach dotyczących techniczny 
rzeczy, jako t o : założenie i urządzenie 1. 
bryk i przedsiębiorstw wszelkiego rodzaj i 
zaprowadzenie ulepszeń i wynalazków , za 
kupno machin, przyjmowanie kierotonik • 

dozorców robotników, uzyskanie i spienit 
zenie przywilejów  itd.

Podanie warunków nastąpi na opłato 
zapytania odwrotną pocztą. (2162-3-

Przeciw cholerze
Wina czerwone

p r a w d z i w e  i n i e n a ś l a d o  w a n e .  
Voslauer za wiadro złr. 20 
O f ner Adelsberger „ „ 1 8
Sexarder „ „ 1 6

wysyłam natychm iast począwszy od '/ ,  w iadra > 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 

w iader 5°/n zniżki.

5.000 butelek sziacbetujcb win
anio zakupionych od pewnśj masy ko 
:ursowćj, wszystkie oryginalne, za porę 

czeniem, jedna wielka butelka:
Szam pan francuski:

Aubertin & Co., Mum. & Co....................złr
Moet & Chandon, C l ic q u o t ..................  „

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. E s t e p h e ............................ ........
Chateaux-Margaux, T a l b o t ................................

Lafitte, L a r o s e ............................„
Najlepsze wina reńskie: 

Liebfrauenmilch, Riidesheimer . . . .  „
Hocliheimer, M a rk o b ru n n e r ......................„
Johannisberger, C a b i n e t ........................  „

Hiszpańskie i francuskie wina na wetu:
Madeira, Sherry, M a la g a ............................„
Muscat-Lunel, F r o n t i g n a n ...................... „

(1776-19-) Wódki:
Rum Jam aika, n a j le p s z y ........................  „
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „
Benedyktynka '/ , but. 2 '/ j  złr. 1 but. . „
Maraschino di Z ara */2 but. 1 '/ .  złr., 1 but. „

3-
3 7

1-5
2- 
2-7

1-7
2-2 ' 
3 ?

1-7
2 -

1-7
4-e.
4
3 -

lCkS Florh anĉeL hurtowny, w  Wie
t dniu , Bdckerstrasse Ńr. 8.

A . I R a c z i i ik ie g o i f
cesars. i król. wył. uprzywil.
środek do bar- ęw jp wienia włosów

w i c u e  tORZECHÓW
do barwienia siwych włosów na 
bloml, brunatno lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu m inutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno łub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciąga z orzechów, w 
stanie płynnym . . . .  3 złr. 

1 słoik pomady orzeohowój 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 „ 
■A flakonu „ „ 1 „

A . ł f l a c z u s k ie g o
wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dobranych pachnidłach, jako to : Violette 
de Mars, Reseda, Jockey Club, Forest F lo ­
wers, Essbouquet, Ylang-Ylang, Orisa Lys, 
Moos Rose, F leur Polonais, Spring Flowers' 
Kiss me Quik, F o rg e t me’not itd. Gustowny 
flakon ze zamknięciem srebrnem  1 złr. 50 c. 

Prawdziwe do nabycia:

wsktadzie parfumeryj Haczuskiego
w W iedniu,

2 6 . Klrntnerstrasse 2 6 .
W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 

Wilhelma. Fenza. (1711-14-32)



C Z A S 1 Stycznia 187 S«

B b l T H l l  praktycznie i teoretycznie wy- 
ilćjAUuA kształcony tak w zarządzie
iiiąjątkicm jakoteż gorzelnictwie, clicąc 
zmienić teraźniejszą posadę, poszukuje 

1 L i p c a  1873 r. w Galicyi lub za 
gr.micą odpowiednićj posady.

Bliższe objaśnienie udzieli Dom Komisowy I j .

« . r o c ^ ń M U i e K «  w K r a k o w i e ,  H otel Saski-
po,, literam i A .  1». (*247-1-3)

W ie s
■) m o rg ó w  obszaru m ająca, p ó l  godzi- 
od s t a c y i  kolei odległa, j e s t  Z w o l -  

11 e j  r ę k i  d o  s p r z e d a i i i « »  Bliższa
w ia d o m o ś ć  u  p . C ze s ła w a  K ie s zk o w sk ie g o  
w biurze Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń. (2236-2-3)

CIERPIENIA

C u k i e r k i  D e t h a n a
uą niezawodnym środkiem przeciw r l e r p j e n l o m  
■zyi, utracie głosu, zap»,e«l“ i “r ;
dla, zwrzodowaeenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 n»l‘r*,,‘1̂ ' 
Bilu w KCble, spowodowanem przez ciągle pa­
lenie tytoniu lub używanie 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej Ka­
znodziejom, mówcom i  śplewahom.

W  P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 
S t. Denis, 90 , — w K r a k o w i e  w aptece p. •»• 
T r a u c z y ń u k l c s o  pod Koroną w 
w nym , — we L w o w i e  w aptece p. 
i  c l i a .  v  '  '

Der  W a n d e r e r
J a l i r g a i ig )

ist ein voUstiindig unabhangiges altrenomirtes und ebrlicbes Blatt, 
welches fur die Gleichb-reditigung aller Volker Oeeterreichs, fur 

Freiheit, Walirheit uud Gerechtichkeit em tntt.
Der W anderer14 kiimpft gegen die Liige, gegen die Halbheit, 

cen die Korruption, iu welcheu Formen sie immer aufrete er 
tritt ein fur Oesterreich und die gesunde Konsolidirung dieses Reiches.

Der „W anderer11 verfugt iiber ausgezeichneto Berichte aus alien 
Landern und Gegenden der Monarchie.

Der volkswirthsohaftliche und flnanziolle Theil des Blattes 
bietet unseren Lesern stets die besten und sichersten Konjunkturen 
des Marktes. Der Gesohafthell erfahrt zudem eine grossartige Ver- 
mehrung indem eine fortlaufend reich ausgestattete Ausstellungs- 
Zeitung dem Blatte g r a t i s  beigegeben wird.

Der belletristisohe und amusante Theil des Blattes wird reich- 
haltig vermehrt und eine Fiille pikanten Stoffes in reichsten Wech-

SCV r;lnum erationen werdon von der gefertigten Administration, so­
wie bei alien P ostam tern  angenommen.

25 Sgr.
vierteljiihrl. ///

30 xr.
•v ic rtf ljh h rl

XIX.
Ijalirg.

Preis 
f 3 Fes. 35 c

riortoljahrl.

M o n a t l ic h  z w e i  D o p p e l - N u m m e r n
im  U m f a n g e  v o n  3  —  4  B o g e n

im  grossten  F o lio -F o rm at
m it E xtra-B eilagen u. zahlreiehen Abbildungen. 

A lle  B iićh lin iid liiiig en  un tl P o s tR m ter
des In - u . Auslandes nehm en B estellungen an 

und liefcin aut Vetlangen Probe-Nummcm.

XIX.
! Jahrg

flr r lin c r
3Uu|łv. !)omru-3ciluii(j.

“ “ ’'IU

REIMS

(S1-1-)

A b o n n e m e n t s - P r e i s e
mit freier Postzusendung:

Ganzjahrig
Halbjahrig

20 fl. 
10 „

Vierteljahrig 
Monatlich. .

5  fl. —  kr. 
1 .. 70 ..

Die separte Zuseudung des Abendblattes kostet vierteljahrig 1 ll.

(2006-3-3) j)ie Administration der „Wanderer.“

| Drukarniom 1 litograficznym zakładom
poleca wyborną

masę do walców drukarskich,
I k tóra się nadzwyczajną giętkością i tem I korzystnie odznacza, że bardzo często mo­

że być przelaną. Ceny bardzo niskie.

| ( 2 1 8 0 )  K a r o l  Ł t e b e r ,
w  C h a r lo iten ln irg u  p o d  B e r lin e m .

(subjekt) b i e g ł y  w ekspedycyi, obeznany 
d o k ł a d n i e  z handlem bławatów, znaj­

dzie k o r z y s t n e  miejsce.

Bliższa wiadomość nastąpi na opłacone 
listy znacz. L. B. poste restante T o rn ń . 

(2243-"-3)

I.. Jaunay Co.
w Reims.

I Grand vin de Champagne mousseux za V, 
butelkę 3 złr. 20 c.

mousseux za '/2 
butelki 1 złr. 80 c.

przy odbiorze znaczniejszej party i i d la  o d -  
I 7 c*li z odpowiednią zmzką.

Główny skład dla austro - węgierskiej m onarchii

u Ul. Bauera,
Hurtowny skład win i obręczy do beczek 

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse 65. 
(2172-4-30)

Kurcze padaczkowe ( padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny Wr. O. ł4llli»rh w B erlin ie, Louisenstrasse *5. Obecnie 
m a przeszło tysiąc chorych do w yleczeni^ — (Z ld .-4 -ia )

Zum romischen Kaiser"
w  Wiedniu, Seilcrgasse,

od roku 1760.u u  i u i \ u  Al   ̂ m m m m ■

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
i towarów roboty ręcznej.

„Próby przesyłają się najchętniej i opłatnie.

11.111 et Mayer.

Parafina w tablicacli od 42° do 60°,
Ś w iece  parafinow e s to ło w e  i do latarń,

Stearyna w kawałkach, _ r
Św iece stearynow e, stołowe i do latarń,

Amerykański olej ziemny, nafta, ligroina,
Oleje do świecenia i gazowe,

O leje  do sm arow ania , od z w y k ly c li do najlepszych , 
Belgijskie uprzywilejowane smarowidło do wozów,

nibieskie w beczkach i skrzyneczkach.

Wszystkie te przedmioty dostarczam w najlepszym gatunku i po tanich cenach. Na żądanie 
przesyłam cenniki i próbki.

F. Perl, Fabryka chemicznych wyrobów,
w  A u s s ig  u a il E lb ą .

w y s ta w a  w  W iedn ia , n a w i e r c a  n o w y .b  p rzed o U .W w , &  £ 8 ? ,
K a ż d y  p r s e d w l . t ,  który jest .1. nabycia »  W ied n iu ,  aoslanle na .lar .no camowlonyn. . I

N o w y  w i e l k i  z a k i a  a! G o d ł o  f i r m y  i „Dobre, tanie  i nowe."

Każde zamówienie
zostanie sumiennie wykonane, jak  gdyby kupu­

jący sam był obecnym.

w Wiedniu, Palais Royal,
(w środku miasta położone, tuż

Przesyłki
uskuteczniają się za poprzedniem nade i 

pieniędzy lub za zaliczką pocztową.

Czarodziejskie obrazy. 
Te obrazy są całkiem 

’ czarne, z białemi komi- 
cznemi figurami. Na 
rozkaz jednak ukazują 
się potem  bardzo p ię­
kne, kolorowe dwuzna­
czne obrazy olejne, jak: 
Półśw iatek żegna się z 
Parysem , amazonki itd . 
i td .;  obrazy te  czaro­
dziejskie wywołują o- 
gólne zdziwienie. P ię­
kne puzderko z 24 ta  
kiemi różnemi obraza- 

’ mi 65 0. Robiący duka- 
. ty piękne, 60 c. 1 zegar

słoneczny w połączeniu z kompasem, do użycia jako 
I zegarek 15 c. Głowy koguta, bardzo dobrze naśla- 
I dowane i samokrzyezące, wielka zabawka 25 cent. 

2  głowy djabelskie, 2 głowy, które się nawzajem wy­
śmiewają a przytem płaczą, sztuka 10 c. Orzech cu- 

I downy, zawierający widoki W iednia z kości zrobione 
1 28 c. Najpiękniejsze zatrudnienie siebie samego jest 
I sztuka wycinania robót z  drzewa, gdyż każdy może 

sam bez' wszelkich nauczań najpiękniejsze przed­
mioty w yrabiać, jak  podstawki do zegarków i fa- 

I jek, lusterka, ramy, wieszadła na zegarki, podstawki 
I itd . itd . P iękna Bzkatulka z p iłką  do wycinania, 

maszynką z narzędziami wraz z 6 piłeczkami na  za- 
I pas, wzorami, drzewem itd., wszystko kosztuje 2 złr. 

75 c. Zimny płynny klej wraz z kociołkiem na klej 
j i p |dzlem  40 c.

PotMzechny nectser 
I do szycia, zawierają- 
1 cy wszystko, co ty l­

ko kob ieta  potrzebo­
wać może, jak  noży­
czki , n ap ars tek , 
gielniczkę wraz ze 
100 ig łam i, napar­
stek srebrny, ąztyf- 
c ik i, świderek do 
dziurek, guziki, nici, 
jedwab, bawełnę, h a ­
ftk i, szpilki i t .  d.,

I wszystko w gusto- 
wnem puzderku ko- 

I sztuje razem 1 złr.,

&S pO  OZ , UZ  ̂ , . , 7Iianći firmv następuje m ały wyciąg najnowszych'wiedenskich przedmiotów
Celem dania dowodu szczególnej taniości wymionionćj w ca ły m  swiccie z J..........-j’ * 8 , f c i Najpiękniejszą Całkiem nowo * .

Własna , Pifkne teczki szkolne " R U  dla chłopców neern  k tóra mo- zestawione wie- f l

Praterstrasse 1®, w Wiedniu
obok pałacu wystawy powszechnćj.)

Własna 
F A B R Y K A

nprzyw. lam p nafto ­
wych, sztuka kom ­
pletna z kulą i, cylin­
drem 1 zlr. Śliczne 
lampy do upiększe­
nia każdego salonu 
1 złr. 30 c., 2, 3 złr. 
W iszące lampy 3, 4 
do 5 złr. Lampy do 
salonów jadalnych e- 
leganckie, wiszące 4 
zlr. 50 cnt., 6, 8 do 
10 złr.

Piękne teczki szkolne " R U  dla chłopców 
|lub dziewcząt 40, 80 c., 1 złr. 20 cnt. Prawdziwe 
angielskie scyzoryki stalowe z dwoma ostrzam i 12, 
20, 30, 40 cńr., z 4 lub 6 ostrzam i £0 cnt., 1 złr. 
20 c. najlepsze._________________________________ _

Dyletant - foto­
graf. Zgrabny ma­
ły  p r z y r z ą d  z 
wszelkiemi potrze- 
bnemi chemiczne- 
mi płynami, przy- 
borami, częściami 
składow em i, pa­
pierami , szkłami 
itd., którym  mo­
żna wykonać s a - f 
memu najpięk - ^  
niejsze o b r a z k i  h i  
b e z  wszelkiego

Promieniem słonecznym 
w kieszonce od kamizelki 
nazwać można słusznie 
nowo wynalezioną la ta r­
kę kieszonkową. W pra­
wdzie jes t m ałą, ale da­
leko św ięci; wielkości 
tabakierki, da się łatwo 
schować, a  świeci jak  
domień gazowy.. L a tar- 
ta ta k a ,  niezbędna dla 

księży , lekarzy , leśni­
czych, wogóle wszystkich 
którzy wieczorami wy­
chodzić muszą, kosztuje 1 złr. 50 c. Gustowna ko­
szula męzka, modna, z angielskiego szirtingu 80 c., 
1 zlr. 50 c. 12 sztuk bardzo pięknych chustek do 
nosa zlr. 1, 1’20, 2*10.

N ajpiękniejszą
rzeczą, k tó rą  mo. 
żna sobie wyo­
brazić , są M E ­
C H A N I C Z N E  
W O D O TR Y SK I, 
k tóre przedsta - 
w iają górę z bu ­
dynkiem. U stóp
g ó r y  wytryska 
wspaniała fontan­
na, w której ig ra ­
ją  małe m agnety­
czne zwierzątka. 
Taki cacany wo- 

o dotrysk pokojowy 
^  kosztuje według

50 c 7 ?  złr. 50 c., 3 złr. 50 c., 4 złr. 50 c.

Całkiem nowo 
zestawione wie­
deńskie gam itu- 
ry”na biurka, z 
lanej s ta li, za­
wierające 2 ży­
randole , przy- 
bory do pisania, 
podstawka n a 
pióra, koszyczek 
ścienny, kalen­
darzyk, term o- 
m eter, przyrząd

yj •s==—jumrr.—'» •— - — ' •• • *
wyuczenia; przyrząd tak i w pięknćj szkatułce wraz 
z opisaniem i kilkom a fotografiam i na  próbę 5 złr. 
10 c. Żartobliwy fotograf, fotografujący w chwili 
małe fotografie, puzderko z przyborami 60 c.

Salonowe o- 
gnie sztuczne, 
bez smrodu 
niebezpieczeń­
stwa, w 38 ró­
żnych wzorach 
jak  s sło ń ce , 
gwiazdy,świa­
tło  bengalskie 
wodo t r y s k i ,  
rakiety,szm er- 
mele itd. sztu­
ka 3, 10, 20 i 
30 cent., cale 

zbiory od 50 do 100 sztuk po 5 zlr. i 9 zlr. P ię ­
knie wyglądają mali gimnastycy, którzy pięknie u- 
* • ___ r.L>nm rohom i Tinerami i n a iro zm ait-

A

Najnowsze utwory 
żartobliwe. Młynarz 
czarodziej, zgrabny 
młynarz trzymający 
w ręku młyn; potrze­
ba  go tylko gdzie po­
stawić, a ktokolwiek 
młyn zobaczy, musi 
weń dm uchnąć— ale 
tu  żart wychodzi na 
jaw, gdyż wtedy ka­
żdemu twarz się za­
czerni.. Sztuka 70 c. 
Czarodziejskie puliar- 

N S S ' P H W  ki do picia, napełnio­
ne winem, a jednak z nich nik t pić nie może. Sztu­
ka według Wielkości 30, 40, 50 i « > * * « £ * £  
nowo wynaleziony, oznajmia stan powie r g 
dzin naprzód i kosztuje i 0 c. . ------

Cebulka na porost brody 4 1  
środek, aby w przeciągu 12 dni otrzym 
całkiem łysych miejscach wspaniałą b r ię 
cebulki na  porost brody SO c. Uprasza -ię 
mieniać tćj cebulki z innemi jarm arc 
szeniami.

l l lv v v i, jl  J   ̂  ̂ ^

na zapałki, wieszadła na  zegark i, obcieracze piór, 
wszystko to  kosztuje tylko złr. 4'20, gustownie zro­
bione. 144 sztuk piór stalowych 15, 30, 60 c., 12 
sztuk ołówków prawdz. H ardtm utlia  5, 8, 20, 30, 
45 c., 12 sztuk rączek do piór 6, 9, 15 c.

Piękne tea­
trzyki d z i e ­
c in n e ,  ślicz­
nie zbudowa­
ne , do sk ła­
dania, z de- 
koracyami i 
f i g u r a m i .
Sztuka we­
dług wielko­
ści 90 c., 1 złr.
50 cnt.,-2 złr.
Różne zaba­
wne, z a j m u -  ,_________
jąće i ciekawe gry towarzyskie dla skrócenia dlu-

sztuje razem r ztr., tn ie  wygrąuają
piękniejsze gatunki takich kompletnych neceserek brani ruszają głową, rękam i, nogam i i najrozm ait- 
według upiększenia 2, 3, 4 złr. Chcąc dogodzić i sze śmieszne sztuki cyrkowe wykonywują, 1 sztuka 

*„i,j„ d0 pi....... . 1  lMfiraka do balansow ania 40 c. Arnmężczyznom, mamy także. v , _ .    gotowe przyrządy
I sania, zaw ierające: podkładki, gladyszkę, rączkę do 
I piór, linijkę, pieczątkę, piórnik itd . wszystko z naj- 
I piękniejszej kości wyrobione, sztuka I  złr. 90 c.

T C ale^"pociągi koleifże­
laznej z blachy bardzo 
zgrabne i mocno zrobio- 
ne według wielkości po

   Praktyczne przedmioty. ' R Q  12 par mo­
cnych widelców i nożów 1 złr. 50 e., 2, 3 do 4 złr., 

I 12 łyżeczek do kawy, które nigdy nie szczernieją 
I 85 c., 12 łyżek złr. 1-30, 12 widelców z białego me- 
I ta lu  jak  łyżki, zgięte złr. 1’30, chochelka 45 cnt., 
I chochla 90 c., łańcuszek do zegarka z talm i złota, 
I k tó r '  '  ■ ■ '  ' '

SZ.C OU11VO»iuv    ~J-------  1, .K. "
wraz z laseczką do balansowania 40 c. Armata po- j 
wietrzna Bismark do strzelania zwykłym papierem, i
bez niebezpieczeństwa i zajmująca dla chlopcow, lłu 
sztuka 60 c. Nowe uprzyw. maszynki do czyszczenia go, 80 c ” złr. 1 5 0  i 2.

. . . . .  i    3fl r  TTmww. Ochra- rpakicż same z maszynką
samojadące według wielkośei 1 zlr. 90 cnt., 

50 c , 3, 4, 5 złr. _________

szkieł do lamp ze sprężyną 30 c. Uprzyw. Ochra 
niacze cylindrów zapobiegają pękaniu szkieł do lamp. 
chociaż płomień jes t bardzo wielki, sztuka 10 cnt. 
Obrusy na stół. Zebra drewniane, * stop długie, na 
szanowanie m ebli, sztuka 70 c. lampiony , do śli­
cznego przyozdobienia poko i,_ sztuka 10, 20, 30 i 
40 c. Flety czarodziejskie, można grac na nich bez

„„     „, poprzedniej nauki, sztuka 30 c. W ielkie wspaniałe
który nigdy nie zczernieje złr. 1‘50, para  kolczyków harm onijki ręczne na  których^ 
z talm i złota 90 c . , ciężki p :erścień z talm i złotaikniejsze opery, sztuka wraz ze szkołą złr. 50 c., 
1 z łr. K  3, 4 - -  —

gich wieczoróto zimowych, ja k : gry w domino, c. 10 
20, 30, 40, 60, l Oc . ,  1 złr. 50 c., 2 zlr. Gry lo te  
ryjne i tom bola 20, 40, 60, 80 c. Dzwonek i m lo. 
tek  10, 20, 40 c. Py tan ia  i odpowiedzi 20 c. Gra 
w szachy 90 c., 1 zlr. 50 c., 2 złr. 50 c. K arty  do 
grania 35, 60, 70 c. K arty czarodziejskie, z których 
odgadnąć można wiek, 10 c. K abała 30 c. Paryskie 
karty  z zapytaniem  i odpowiedzią itd., 30 c.

Największy i najpiękniej­
szy wybór modnych moc­
nych lalek w W i e d n i u .  
W spaniałe lalki gustow­
nie ubrane z kręconeml 
włosami, sztuka złr. 1’50, 
2, 3, 4, 5 złr. Różne lalki 
mówiące .p a p a , m am a", 
z włosami lub bez włosów, 
ruszające oczami, sztuka 
20, 40, 60, 80 e ., złr. 1, 
2, 3 złr. Lalki samobiega- 
jące, sztuka złr. 2-50:___

Emalia z perłowej macicy na zęby 
W 2 m inutach olśniewająco białe zęby przez c. r 
wył. uprz. arom atyczną emalię z perłowej mac y 
na zęby; za poręczeniem muszą być zęby w p | 
ciągu 2 m inut bez szkody olśniewająco białe, ą ^

i1,1?;

Ważne '. Wspania' 
-a  łe zegary pokojowe i 

ram am i złoconemi i
pięknemi obrazami o 
le jn e in i, z biciem, 
sztuka według przy­
ległego kliszu 5 złr. 
50 c., 6 złr. 50 cnt., 
7 złr. 50 cnt., 8 złr. 
50 cnt.; takież same 
grające dwa piękne 
kaw ałki 35 złr., małe 
zegary z biciem, sztu­
ka 3 złr., z poręcze­
niem ; wspaniałe ze 
gary ścienne w poli- 
turow anych szafkach

.U C iekawe!!  Mechaniczni czarodzieje, piękna fi­
gurka, k tó ra  g ra , krzyczy i głową i rękam i rusza 
(zwana djabel leśny), sztuka zlr. 120 . ______

Dra Fausta Po­
gląd na przyszłość 
C a ł k i e m  n o w y  
przyrząd, którym 
można ukazać na 
ścianie znane oso­
by jako duchy, ta ­
kże czarownice i 
upiory, bardzo zaj­
mujące dla rodzin­
nych kółek domo­
wych. Taki przy­
rząd według wiel­
kości złr. 1 c. 20, 
złr. 250,3-50,wraz 
z opisem użycia

M ik
— — -  tak i

50, 80 c., 1 złr. W spaniałe dalekowidze. u  
mile odległości, według wielkości 40, 60 -O 
‘ złr. 50 c., 2 złr., 3 złr.

Bardzo zaj­
mujące. Przy­
rządy kuglar- 
skie. — Temi 
nowemi bar­
dzo zmyślne- 
ni przyrzą- 
lami można 

wykonać bar 
dzo tajem ni­
cze sztuczki, 
tak, że przy­
patrujący się
nie może sobie zagadki wytłumaczyć, j a k : ścięcie I 
głowy, czarodziejskie patyczki, które same tańczą, 
m achina do znikania rzeczy, ja jk a  czarodziejskie itd. 
Gustowne szkatułki, napełnione 6 różnemi przyrzą­
dami 1 złr. 40 c., z 8 sztukami złr. 2'20, z 40 ró­
żnemi czarami 5 złr., ze 100 czarami 9 złr. Poje­
dyncze sztuki po 10, 20, 50 c. do złr. 150.

Idące machiny paro­
we z wielką siłą  paro­
wą. Bardzo zajmujące 
dla starszych i m ło­
dzieży do ruchu m a­
łych kuźnic, tartaków  
i t. p. Sztuka według 
wielkości i siły paro­
wej 3 zlr. 50 c. do 4 
złr. 50 c., 5 złr., 6 złr., 
8 złr., 10 złr. Z dokła- 
dnem objaśnieniem p a­
lenia.

Cygarniczka z I 
prawdziwej mor­
skiej p i a n k i  z 
bursztynem  45 c. 
śliczna cygarni­
czka z morskićj 
pianki ze sztu- 
cznemi rzeźbami | 
60, 80 c:, 1 złr. 
Takież same w I 
puzderku aksa­
mitu em złr. 1 -30,

złr. l -90. Fajk i z naśladowaniem prawdziwej mor­
skićj pianki i pokrywką z prawdziwego chińskiego 
srebra złr. 2'5Ó, 3 '50. Całkowita szkatułka zawie­
rająca w spaniałą cygarniczkę rzeźbioną z bursztyn- 
kiem , fa jk ę , worek na  tytoń z przyrządem na za- 

wszystko to  kosztuje 2 złr. 50 c. Żartobliwe

 ..............................!^, 3, 4 '50 i“5 złr. oryginalny 90 c. wraz z broszurą o utrzym am u ~  • • y
Wzmiankowane te nowe p r z e d m i j  są do nabycia jedynie i wglącznk w „ N E U E  y Ę R B I N I G ^ ^ T S T B ^ H A L I ^

jjłlluM  n o K jo cn v  vv nun ilU JC  ^ A li. i/U V. UtU W ltll

cygarniczki, k tó re  podczas palenia szczekają,^sztuka 
50 c. Cygarniczki napoleońskie; na końcu cygar­
niczki siedzi wygodnie Napoleon na tronie, a jeżeli 
kto pa li cygaro, to kochany Napoleonek stroi różne 
]zabawne grymasy. S z tu k a '90 c. (2037-4-6)

Wiedniu, Praterstrasse 16 , dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. ^ '3 3



W nowej Drukarni Ł. Paszkowskiego
przy ul. Mikołajskiej pod L. 444,

wyszedł praktyczny

Kalendarz ścienny]
n a  r . 1 8 9 3

i jest do nabycia w Administracyi „Czasu44 
jakoteż we wszystkich księgarniach

p o  c e n i e  3 0  c e n t ó w .
O 255-2-)

CZAS ł  Środy 1 Stycznia 187 $. c .

OGŁOSZENIE.
Ł. 4066. (2220-3-3)

Dyrekcya galicyj. Towa-j 
rzystwa kredytowego ziem­
skiego podaje do powsze­
chnej wiadomości, źe stopa | 
procentowa od wszelkichj 
zaliczek na papiery warto­
ściowe podnosi się od dnia| 
1 Stycznia 1873 r. na 7°L

L w ó w  dnia 4go Grudnia 1872 r.| 

Kogoyskl, sekretarz.

N a j n o w s z e  d z i e ł a
nakładem

H A R O E iA  W IL D A
we LWOWIE

wydane lub u niego w komisie będące:
Vogel, Dr J. O cholerze i środkach jej zwal­

czenia. Poradnik dla wszystkich, dla władz 
gminnych, sanitarnych i t. d., oraz dla o- 
sób prywatnych. Z niemieckiego przełożył 
Dr . . . .  ki.—  20 cent., z przesyłką poczto­
wą 24 c t

Z ła  wróżba; powieść przez autora „Ostatniej 
ofiary14, 2 tomy 3 złr.

Ahn, Dr F. Kurs praktyczny nauki języka 
francuskiego, bez uczenia się reguł na pa­
mięć. Część I. Wydanie siódme, 60 c. 

Monumenta Polonicae historica. Pomniki 
dziejowe Polski, wydał A. B i e l o w s k i .  
Tom II, 16 złr. 50 c.

Szaraniewicz, Dr J. Die Hypatios-Chronik ais 
Quellen - Beitrag zur oesterreichischen Ge- 
echichte, 1 złr. 60 c. (2184-3-3)

KASA WKŁADKOWA
Galicgj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego

w Krakowie, Rynek Nr. 19, 
od dnia Igo  Stycznia I n ; : i  roku

opłacać będzie od wkładek
J u ż  w n i e s i o n y c h  i  o d  n o w o  w n o s z o n y c h

procent w stosunku

» “ ©  o d  s t a  r o c z n i c . - n i
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.

p o p m d n i e ^ o S e n i a 40 *°° ^  ■*» “  °kaZaniem “ **"*•
towania Z k°nCem każdeg0 kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen-

C n m i B i d *  i  o

U i m S I W O  PASCELACTII
W KRAKOWIE,

wypłacać będzie począwszy od 2 Stycznia 1873 r. tytułem zaliczki 
na dywidendę, za czas od rozpoczęcia swych czynności, to jest 

od Igo Lipca do 3 Igo Grudnia 1872 r.,

za kupon płatny 1 Stycznia 1873 r.
od swych A k c y j  Z a k ł a d o w y c h  pełno wpłaconych po złr. 100

aslr. 3  c . 5 0 .
Wypłatę tych kuponów uskuteczniać będą:

w 14 rak O wic Kasa Banku Galicyj. dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego 

dla Handlu i Przemysłu, 
w Warszawie Bank Handlowy, 
w Wiedniu Wiener Makler Bank.

(2212-3-3) D Y R E K C Y A .
(2215-5-6) D y r e k c y a .

OGŁOSZENIE LICYTACYI.

P raw dziw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-13-)

Skład główny w Paryżu u p. Aithaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

0. k. nprzyw.

galicyjski akcyjny

BANK H I P OT EC Z N Y
wydaje we Lwowie i przez

F I L I E

w Krakowie, Czerniowcach, Bielsku, Tarnopolu
i Samborze

ASTfiUTT KASOWE
począwszy od 20 Października 1869 r.

4 !2 proc. wypłacone w 8  dni po wypowiedzeniu
” » »  1 4

^ I2 » >» „ 3 0
® » OO
(1878-36-) Dyrekcya.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. fw r im a ii l t  &  C o m p .,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. ( ’4-5-2o)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku główimn i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera. — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

4000 świadectw. Odznaczone medalem. “S 3S
Sugar Pea.

Niema już kaszlu ani cierpień płuc.
Uznany świadectwami wielu sławnych panów lekarzy i profesorów uni­

wersalny środek mój (Sugar Pea)  jest najlepszem lekarstwem dla cierpiących 
na kaszel i płuca, gdyż po użyciu tego grOSZkn Cukrowego (zwanego grosz­
kiem cudownym) ustaje z pewnością, lekko uśmierzając każde drażnienie kaszlu 
czyści każde zaflegmienie i wzmacnia płuca. Prócz tego groszek cukrowy 
wyleczą wszelkie zachrypnięcie i słabości szyi. Cena pudełka 50 cnt. Skład 
utrzymuje J Poczta, Karntnerstrasse Nr. 34 w Wiedniu. Rozsyłka za za­
liczką w każdym kierunku. Zamawiający większą ilość otrzymują znaczną 
znizkę. Dla dzieci we flaszkach po 1 złr. 80 c. (1775-9-10)

Skład w W i e d n i u  u p. F .  \ r u M t e l n a ,  aptek. I. Plankengasse Nr. 6 
" " " ” * •  B l n d c r a  „ I. Rudolfspłatz Nr. 5.
” " Ł , ,I'!Ll a „ » YU. Siebensterngasse 18.» n „ «l. v. Torttk „
- - Pm *burgu „ J.  Vavreezkl
„ „ Pradze „ J. Fiirsta

Dobra Kalembina
w pow. Jasielskiem, obejmujące 200 
morgów gruntu ornego, 18 morgów 
lasu, 19 morgów łąk, z młynem i z pro- 
pinacyą, są  do s p r z e d a n i a  z wol­
nej ręki. Bliższą wiadomość powziąść 
można u Sióstr Miłosierdzia w Kr a ­
k o w i e  na Kleparzu. (2256-1-)

Dyrekcya

Pewien starszy lekarz prosi o adres 
kolegi, który zatrudniony dostate­
cznie w jakiem mieście do- 
tk mętem cholerą lub w 

okolicy, miałby chęć i sposobność do 
bezstronnego zbadania nowo wynale­
zionego środka lekarskiego 
przeciw tej chorobie, za pomocą su­
miennych doświadczeń. Jeneralna Ajen- 
cya biura ogłoszeń G. L. Daube <Sf Co. 
(S. Frankel) w Berlinie, Franzósische 
Strasse 58 przyjmuje łaskawe adresa 
znaczone Nr. 436. (2178)

U R M  POŻYCZKOWEGO N i U S U W !  H U
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  i w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od d. 22 Sierpnia do d. 24 Listopada 1871 r ., jak również
i Jn* T? • i a  1 t o w a r y  ł o k c i o w e  zastawione w czasie od 1 marca
do dUgo Kwietnia 1872 r. włącznie — z powodu niewykupienia w terminie przez 
statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w  f l i i ia c l l  1 1 8  
S t y c z n ia  1815ł r .  o godzinie lOej przed południem w K in a c lln  T o w a ­
r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p ie c z e ń  n a  K l e p a r z u  p o d  1. l « l ,  
w drodze publicznejv licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane

zostaną.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­

minem licytacyi,^ t. j. do dnia 7go Stycznia 1873 r. pospieszyły z wykupnem lub 
odnowieniem swoich zastawów. (2199-3-3)

Specyfik
nowaKIyzopom-. 

gS g  pa udoskonalo- 
na, o ciągłym 

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica de Jony 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Tom. Góreckiego. r -

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

WaTiu;.!

Jedyny, jaki 
ny zosta

lotwierdzo- 
przez

(I9-5-)

EAU de MELISSE des CARMES
jP. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, | 

w Paryżu.

Dra H. F rem k au ,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego lej klasy.

S ACC HA R OL Ć C H A N T R E L
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

I  żywa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej. 

i , w  Krakowi e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowi e  w aptece p. Miko- 
lamella. — w B r o d a c h w aptece p. Kullaka. (18-2 -52)

PASTA
Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli­

ckim, nagrodzona medalem na powszechnej wysta- f 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: c h o l e r z e ,  
B f to jp l e l t s y o m 9 g p n r a l ł i o w a i i i u *  
z e m d l e n i o m , m i g r e n o m , b o l e ś c i  1 
r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  n i e s t r a w n o ś c i  
! t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (26-7-)

i S I n u r  z _
P* B E R T H S  w  P a ry ż u .

I en  m eU iU  w porównani* i  powyższym na aśmienenie n a ja p o rc iy w sz* -
^ tn ń iiii1 - -  ^ ’ k atarów , k o k ln sia , u p a la n ia  naczyń oddechow ych p ł ic  
rodłrii ■i«®«tnłany w początkach su ch ot i na ir r y ta c je  p iersiow a wszelkiego

g r o d e k  tan dla ctdcwnych jago własności odznaczony rsadkim wa francyi sasaesytam, 
j "W® ‘pacyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przsz

**’ r ł* d łl *coleł5 w Irakewis w aptaca|P. J. Trauc- 
I j m r *  M iiolascb; w BroUch w aptece P. lOLLAI; w Potnaniu

Wszelkie zlecenia giełdowe wypełnione zostaną 
pod najkorzystniejszemi warunkami. Na zapytania nie­
zwłocznie nastąpi odpowiedź. Na wszelkie rodzaje papierów 
wartościowych udziela się chętnie i najtaniej pożyczki. R othschild & co. w  W ie d n iu ,

Operami 21.
Zakupno i sprzedaż, niemniej wymiana wszelkich 

istniejących papierów państwowych, obligaoyj pier­
wszeństwa, losów, akcyj kolejowych, bankowych i 
przemysłowych, wymiana kuponów. (2179-1-10)

*4*11*8 papierów I ptenlędny
3!yw»fc4w 31 grudnia. 

i'*’artoW kuponów do 2 stycznia)
płacą warwie

kuponu
3r»óro anstryackl# s t  100 ikr. Jf9 50 !0S 50
K pony sr. płatne ,  100 . 108 24 107 25 _
Boole ros. papierowe .  100 rub. 149 40 148 50 ~-w.
Talary pruskie .  100 tal. 1*4 - 164 -
Dukaty austryackie ,  1 szt. 4 23 6 13
Nspoleondory „ 1 s z t 8 81 8 71
Oblig indemn. galie. .  iŁ 100 
4* .  lwty zast. .  .  ,  100 1 77 75 6 26 -  81

74 75 >3 40 -  1
” ................................ ... M

[ 1
30 25 79 - -  1

5V,% Listy Kredytowe . . 96 - 9> — 2 74
«% „ dto . . 9) - 1-9 0 -  97%
67o * dto . . 18
* • fliP!Ł * .  .  too 1 £
* o .  *aStł. kred. wł .  100 , » 
»• , abIL p o t kolei węg .  120 '

21 — 90 56 -  97%
82 75 
95 -

38 25 
93 75

V ,
-  )%

111 60 91 — -  IV,
pr»T. w jg iłnkis aa 1 safe

♦* a .  4 h . i p. 1 4%w.» i s.
ak? 01 50

17 -
99 -- 
<4 1

.  „ .  1 ,  

.  kolei Karola Lud w. sir. 210 1
43 — 39 - -  2

J30 50 12 7 50 -  9
.  .  Lwow.-Ozern. „ 200 cŁ 151 50 4ł - 1 6JV,
.  .  Warsz.-Wied. za r. 60 £

eq
102 2 ' li;0 5) — 1

*/, listj zast. Kr. Pol. I  ser. 100 95 25 93 50 -  9%
i j t  » n ,  ,  ł ł  ■ 100 1 95 24 93 50 -  9’/.
* /, .  „ „ . z a  rsr. 100 Ł 94 25 92 50 -  12
4’-» .  likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

O 79 25 73 — -  34’/,
43 41

W Iw dleA  28 grudnia.
*•/, zjednocz, dług pańs. bank. 66 65 66 55
** .  .  ,  sreb. 71 10 70 90

ł ,  Obhg. indemniz. niż. Austr. 95 - 94 -
.  .  czeskie ------- 95 —
.  .  węgiersk. 

•  .  .  galicyjsk. 
a » .  Bukowiń.

79 50 79 -
76 60 75 53
75 — _

-_______.  siedmiogr. 77 50 77 —

Listy zastawne. 
**/. Banka naród, losy 
4 .  galicyjskie . . . .

•  .  gal. zakl. kred włod.
•  ■ węgiersk. losow. . . 
* .  zakl. kredyt, austr. 
V.  zakl. kredyt, austr.

spłacał, w 33 lat. . 
h ,  Dorni. pań. 120 złr.

Poiyeski loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 183* 

,  1344 
. „ 18(0 

V, lo«ów poiyea. austr.
państw. 18*0 . . . 

Loey połyesk. s r. 18*4
» prtm. poi. węgitr. •
.  Comorente . . .
■ Kredytowe . . .
m teglugi parowej .

na Dunaju . .
.  księcia Salin . .

.  Paliły . .
.  ks. Klary . . .
,  hr. St. Głenois . .
.  miasta Budy . .
• ks. Windischgraetz
.  hr. Waldstein . .
.  hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . . •

Alec, banku i perzem. 
Banku naród, an s tr.. . 

idu kredytowego . 
pługi parów, na Dun. 

lólnofl For dyn ad t

iądaią płaca
,
. 160 20 99 10

80 50 
95 _  
86 50 

101 —

73 50

94 -
86 -  

100 50

88 25 
116 50

88 — 
115 50

301 -  
95 50 

102 75

307 — 
95 -  

102 25

128 50 
142 25 
100 75 
37 — 

120 -

113 -  
141 74 
101 25 
31 -  

139 50

96 50 
41 — 
27 25 
89 50
31 -  
27 -  
23 50 
23 75 
18 -  
15 25

95 50 
40 -  
26 75 
38 50 
30 -

23 -  

14 75

963 -  
331 50 
624 — 
9165

566 -  
331 — 
672 -  
9169

Kolei rządowćj fr. a.
.  Jochodn. o. Ulibistj 
» Pardnbiokiei
.  Południowej . .
,  Galicyjskiej . .
• Ocerniowiotiej
.  Albrechta . . .  .

Kolei węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. finmańskiej

• » Koszycko-Bogum.
» .  Siedmiogrodz.
• n Citańskiej . .
.  .  wschód, węgier.
» .  austr. północno-

zachodniej 
.  Prane. Józefa

Akeye banku anglo-auste.
.  ,  anglo-węg.
.  anstryack. ogóln. .
.  Zakl. kredyt, węg.
.  banku franko-austr. 
a a węgierskiego 
a .  galic. d. handlu 

i prz. w Krak.
.  ,  kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
.  wied. d. obr. płodów 
a galicyjs. hipoteczne 
.  austryac. związków.
■ dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma- 

s r

Czcionkami Drukarni Leon* Pottkowikiego,

izyn. we Lwowie .
_ rektyfikac. spirytuau 

w Czerniowcach . 
a 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

Koszunko-noommiń

żądają pl&ca
334 — 
J4» -  
1 r0 -  
l 6 75 
228 50

*33 — 
24 4 50 
169 50 
186 25 
227 50

157 -  
170 50 
172 -
181 —

156 50
16 i 50 
171 -
182 —1 

i 
i 

133
Ca

1 
1

2
 

1 
1 ęo

213 -  
19 50

3 0 10 
99 -  

370 — 
178 — 
130 -  
101 —

512 — 
J 8 50 
:09 50 
S8 -  

319 — 
177 -  
129 — 
99 50

291 - 290 50

210 — 
247 — Ki

 5
0

I 
£

?
l

1 
1 

1

77 25 77

70 50 
9 50

I 
1 

2S

Kolei Ces. Kl*b. 4%
,  (sr. pras. 100 słr. w. a. . (Kmk. 1843) .  .  .  

Kolei raąd 8t. łon h.
Brałs. 13*7

Kol. pojudnio. St, 400 Ir, 
,  Bony 1870-1874 €*/, 

pól. C. F. 100 słr. m. k.
,  za 100 8. w. a, 

,  .  w sreb. 5%  w. a.
» zachodu. Czesk. za 

100 9. w. a. sr. 100 9. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

&*/, — «t 100 8. .
a ,  w srebm  ,
,  Gal.Kar.L.SOUS,w.*, 
(w srebra* 4% *& i*)) 

Koi. Gal. Kar. L. Kicis.K. 
„ Lwow.-O*. po 300 Ł  
(w srebrze 4*/. za 1001 

. a .  Emisya 1861 
Kol. Siedm. fi. 200 w. a. 

.  ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100 fi. 

,  półn. czesk. po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun.
za 100 fi. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wapę .
.  .  obrączko u j

Złoto al marto . . . .
Napoleon dory
Wr

żądają płaca

90 60
89 50 

127 50

90 — 
88 50 

126 50

09 5u 109 -

85 -  
88 —

'03

58 50 
87 — 

102 -

96 — 95 60

100 50 
97 50

100 — 
97 -

72 63 

87 -

77 30 
83 — 
86 75

9? 30 93 -

93 — -------

5 15] 5 14

j * 71 ’ 8 70*

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
łroperjalj rosyjskie .
S r e b r o ....................
Srebro, kupony . . 
Tatary związkowe 
Pruski* bilety kasowe

L w ó w  28 grudnia

Dukat holenderski . . 
a cesarski . . .

Półiroperyał rosyjski
Kubel srebrny rosyjski 

.  papierowy .
t  alar pruski . . . .
Listy *. Tow. kr. gal. *«,, 

a  -  a a  4 * / ’»
,  zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup.

a » Iwowb.-czerń.
.  Banku hipot. gal.

Warszawa 8 grudnia

Listy zastaw. 1 ser. rub.
a  ,  2  „  „

kupon „
a a nowe ,

kupony .
.  likwidacyjne , 

kupony 
i.-wiedeńsk*

bydgoskiej. 
terespolsklej

żądają płacą

10 95 10 83

'08 65 
'18 25

108 40
1)7 75

62’* 1 67“

5 18
5 19 
8 78 
1 76 

! 50

6 11 
5 13 
8 70 
1 68 

1 48%

80 20 
3 76 

89 20 
77 -  

230 -  
151 — 
242 —

79 50 
171 75 
88 50 
76 75 

228 SC 
149 -  
2J9 50

94 20 
93 20

93 20

79 10

102 — 
73 -  

118 -  
1C9

S3 90 
92 90
- 6% 
92 9(. 

- 8  % 
78 8' 

- 3 0  
101 —

'16 5f
OS

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:

z Krakowa do Lwowa (°4cb.(przy.
z Tarnowa 

z Rzeszowa 

z Przemyśla

. (przveh.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

z Krakowa do Wieliczki (przy.

z Wieliczki do Krakowa i(przy.
ze Lwowa do Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodów

z Brodów do Lwowa

ze Lwowa do Czerniowiec (0(̂ c,!(prz.
z Czerniowiec do Lwowa (odch. 
z Czerniowiec do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mieszany
z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
z Krakowa do Wiednia (odch 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany

z Krakowa do Warszawy (odch. 
z Krakowa do Wrocławia (od.

|| Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy mięszany
[I wieczór przed poł wieczór

g. m. ( g- ni- g. m.

9 35 11 13 10 36
.  5 57 W. 9 45 r, 10 50
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17n. 1 18 4 10 3 53

n 1 23 4 18 4 8r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
„ 3 30 w. 6 54 .  7' 8

przed. poł. w nocy-- 11 30 11 —
-- 12 10 11 39

rano Wieczór-- r. 6 19 7 40
-- .  G 54 8 1511 28 r. 5 5 w. 5 5

r . 6 27
poc. mię.

*n-11 - P-12 -
— r. 9 22 » 3 45
— n. 4 18 w. 4 3
— w. 7 58 p. 11 45

r. 6 47 w.11 43 ppl2 15
» 1 15 r. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 .  3 37
n. 10 43 
r. 10 30

n. 3 58 p. 3 45
r, 8 — w. 8 —

— pp. 5 30w. 8 18 w. 9 8 r. 9 45
— — p . l l  51

r. 7 30 r. 5 46 pp. 3 39

po poł.
„10 10

wieczór rano
5 20 7 29 5 —
— — n. 3 57

r. 8 — ipp. 3 30 _
r. 5 46 j r. 8 — —

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


